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. Jako E uropejczycy  posiadam y 
Vieie w rodzonej dum y z pow odu od­
wiecznej w yższości naszej niedużej 
części św iata nad innym i kontynen- 
anii. Dziś jednak nasza dum a euro­

pejska jest narażona na liczne upo­
korzenia. P ragn iem y w skazać  na 
jedno z nich, k tó re  na szczęście nie 
dotyczy bezpośrednio przeciętnych 
Europejczyków , odnosząc się jed y ­
n ie  do dyplom atów . Oto sp raw y 
europejskie nab ierają  coraz bardziej 
.znaczeniu zagadnień p a rty k u la r­
nych, pozostających poza o rb itą  po­
lityki św iatow ej. Spory  m ocarstw  
europejskich p rzesta iy  już być spo­
dam i św iatow ym i — w tern zn acze­
niu, w jakiem „św iatow a" była  je­
szcze w ojna ostatn ia, — natom iast 
zagadnienia św iatow e są dziś zw ią­
zane z czynnikam i poza-europejski- 
mi. Ognisko polityki św iatow ej p rze­
sunęło się na Pacyfik, k tó ry  — jak  to 
w idać coraz w yraźniej — staje  się 
Oceanem  P rzysz łośc i, w ielkiem  m o­
rzem  śródziem nem  p rzysz łych  w ie­
ków i p rzyszłych  cyw ilizacyj. N a­
rody europejskie W plątane  w  bezn a­
dziejnie op łakaną sy tuację  z powo- , 
du k a tastro fy  gospodarczej p a ń s tw ,] 
środkow ej i w schodniej Europy nic 
m ają  już na ty le  sił, aby  m óc zab ez­
pieczyć dla siebie w  tej p rzyszłej 
Polityce św iatow ej taką  rolę, jakaby  
odpow iadała ich ambicjom.

Ktoś zauw ażył, że dziś w łaściw ie 
tylko dw a n arody  europejskie p ro ­
w adzą politykę św iatow ą. N arody 
tu  — to  Angłja i Rosja. Ekspanzja 
Rosji sow ieckiej na terenie az ja ty ­
ckim  by ła  już niejednokrotnie om a­
wiana na łam ach naszej p rasy . Od 
czasu zlikw idow ania Republiki D a­

lek ieg o  W schodu R osja odzyskała  
dostęp do Pacyfiku. D ąży zaś nadto 
do zdobycia sobie dostępu  do O ce­
anu Indyjskiego, k tó ry  jako w ęzło- 
w isko żeglugi jest ściśle zw iązany 
z najw iększym  z oceanów . — An­
glia jak na  razie  zachow uje dla sie ­
bie panow anie nad  O ceanem , Indyj­
skim ; ponadto  za ś  co raz  żyw iej in­

te r e s u je  się zagadnieniam i Pacyfiku. 
W  Singaporc, k tó re .je s t  bram a, łą­
czącą oba oceany, buduje Anglia ol- 
b rz y n i^  bazę dla sw ej p rzyszłej 
ekspanzji. U jednostajnienie polityki 

- w szystk ich  części imperjuoi b ry ty j­
skiego w obec problem u św iatow e- 

a przedew szystk iem  koord y n a­
cja Polityki dom iniów pacyficznych: 
K anady i Ulnji A ustralskiej, objaw ia­
jących tendencje sep ara ty sty czn e , z 
polityką centralnego ośrodka w Lon­
dynie, stanow ią przedm iot obrad  o- 

cnej konferencji dominjów w  Lon­
dynie — i rzecz znam ienna, że kon­
ferencja tą  absorbuję uw agę sir 
Baldw ina i lorda C urzona w- w yż- 

stopniu, aniżeli k ry zy s nicmie- 
Angłja, idąc na Pacyfik, musi

Przed jutrzejszem posiedzeniem S r p u .
Oczekiwano ataku lewicy. —  nastąpić to może na jednem z

posiedzeń następnych.
'(Telefonem od naszego korespondenta.!

do laski m arszałkow skie! wnioskiW arszaw a, S. października.
(M). Ju trzejsze .posiedzenie Sej- 

imi Ł.ozekjwatie było z wielkiem na.i 
prężeniem , spodziew ano się bowiem 
na niein ataku lew icy na Rząd. 
Tyunczusam posiedzenie to minie 
praw dopo lobtłie zupełnie spokojnie, 
wedle bow iem  przyjętych w p a rla ­
m entaryzm ie .zwyczajową zgłoszone

nagłe, mogą być dopiero m o ty w o ­
wane na .posiedzeniu następnem . M i­
nister K ucharski w yraził nadto ży ­
czenie, by projekty  ustaw , wniesio­
nych przez Rząd, zosta ły  z .porząd­
ku dziennego posiedzenia sejm ow e­
go zdjęte, aiż do czasu w ygłoszenia 
przez M inistra skarbu cxpnsć.

odw rócić się od Europy. Ten cha­
rak te ry sty czn y  zw ro t w  polityce 
angieiskiej w porów naniu z okresem  
rządów  B onar L aw a, zajętego  p rz e ­
dew szystkiem  rozw iązyw aniem  kw e­
stii Środkow ej E uropy , o raz Blis­
kiego W schodu, s tanow i fak t najdo­
nioślejszy dla polityki europejskiej, 
dla całego naszego  — nie w aham  
się użyć tego w yrażen ia  — europej­
skiego partyku larza.

Obok tych dwóch narodów  je­
szcze tylko F rancja  prow adzi w  pe­
wnym  zakresie politykę św iatow ą, 
Z  jednej s trony  co raz  bardziej ro f-  
im d& w yw uię,ona swoje jmpcrjiuy,;.w

gresy w h ą  polityką ■ F rancja  pro- 
vi adzi praw dziw ie tw órczą politykę 
w  Afrjrne, spajając p rzeróżne od­
dzielone od siebie góram i, pustyn ia­
mi i puszczam i krainy w  jedną ca ­
łość polityczno gospodarcza. Tam 
też rozpościera się teren  istotnej 
ekspanzji francuskiej.

Jakie z tego w ynikają konse­
kw encje dla nas, m izernych Euro­
pejczyków ? Oto zagadnienia eu ro­
pejskie p rzesta j. być problemami, 
posiadającym i-znaczenie ogólne; co­
raz  w ięcej rozpadają się one na kon­
flikty lokalne, pozbaw ione znacze­
nia z punkm  w idzenia narodów , u-

Afryce, 4 Q K P H y p . a w i a i ą - c j . e ł j  politykę , światów*.
gruncie dzieła ogrom nego, nie b led­
nącego naw et w obec zam ierzeń b ry ­
tyjskich. Z drugiej s tro n y  w m iarę 
jak Anglia w ycofuje się z proble­
m ów  europejskich. F rancja uzysku­
je coraz w iększą p rzew agę na grun­
cie europejskim . W obec tego, że 
sp raw y  europejskie tak bardzo po­
chłaniają F rancję, nie może ona pro­
w adzić czynnej polityki na terenie 
pacyficznym , musi się ograniczyć 
do obrony  sw ego stanu posiadania 
w  ram tych stronach . Ale ca ły  ol­
brzym i w ysiłek  polityki państw ow ej 
francuskiej w  dobie bieżącej św iad­
czy o. telli, że naród .francusk i po­
siada na tyle siły, iż musi być tra k ­
tow any jako czynniK rów norzędny, 
p rzez m ocarstw a pacyficzne. O czy­
wiście . do tych  m ocarstw  zaliczyć 
należy obok Anglji tak że  A m erykę 
i Japonję (ta  ostatn ia w  heroicznym  
w yshku pragnie opanow ać następ­
stw a katastro fy , w yw ołanej przez 
p rzy rodę  tak , aby jej potęga ze ­
w nętrzna  pozosta ła  rucuszczuplbna). 
Zagadnienia europejskie p rzesta ły  
więc do pew nego stopnia  in tereso­
w ać najw iększe narody. Ekspanzja 
tychże idzie w  innym kieiunku. Naj­
lepszy p rzyk ład  stanow i Francja. 
O fenzyw tia polityka F rancji nad R e­
nem ma. jak to zaw sze podkreśla 
zgodnie z p raw dą p. Poincare, cha­
rak te r czysto -ob ronny ; zm ierza ona 
do w ykonania gospodarczych i poli­
tycznych  w arunków  traktatu w e r­
salskiego, o raz do unicestwienia 
urób reakcji kaizeryzm u w Niem­
czech. Równolegle z tą rzekotno p-

Dlatego o ile na terenie europej-
skiłh n io ie  dojść do konfliktów, n a ­
w et zbrojnych, o charak te rze  o g ra ­
niczonym, o tyle m y Europejczycy 
nie powinniśm y się obaw iać w yb u ­
chu nowej w ojny „św iatow ej". W ci­
na taka jest możliwa, ale toczyć  się 
bodzie po drugiej stronie kuli ziem ­
skiej,

N atom iast spraw y europejskie 
przedstaw iają się dzisiaj jako zagad ­
nienia szczegółow e, partykularne, 
przytem  nader zaw ikhm c. tw orzące 
splot niezm iernie skom plikow any. 
C ały  tefi splot dla m ocarstw  naj­
w iększych ma znaczenie drugorzęd­
ne. My. budujący państw o polskie, 
jesteśm y w innem położeniu. O 
prow adzeniu * polityki ..św iatow ej", 
nie m ożem y naw et m arzyć. Ale na 
gruncie zagadnień drugoplanow ych 
m ożem y znaleźć szerokie pole dla 
naszego działania. O ile to działanie 
będzie um iejętne, przed naszą poli­
tyką zagran iczną o tw ierają sie wiel­
kie m ożliwości. A co nam szkodzi, 
że m ożliwości ..europejskie” dziś 
już nie stanow ią ..św iatow ych"?

Krz.

IM e t m j a  w  B s lse d m e
( I elegram  ..O azttv  Lw ow skie]".)

W arszaw a, 7. października. 
Dziś, w  niedziele p rzy ja ’ oddziel-, 

nie P rezy d en t Rzpltei na -dłuższeni 
posłuchaniu M inistra sp raw  w e­
w nętrznych W ernika t M inistra 
sp raw  zagranicznych Seydę. Minister 
Kicrnik złożył P rezyden tow i krótkie 
■rJrawozdhnie o sytuacji w ew netrz- 

-państw a, o raz om ów ił program  
iiajbhższyćli pod róży  P rezydenta  
R/.'.pitej do ziem w schodnich. Mi­
n ister S ey d a  przedstaw i! obecną sy ­
tuację zagraniczną, zw łaszcza  jej 
zagadnienie aktualne, oraz pewne 
sp raw y personalne

i

Przyjazd Hiltona Younga.
Milton ^oung w Warszawie. —  Skład delegacji.—  Powitanie.— 
Ważność roli Hiltona ^ounga. — Okólnik Preg^djum Rady m i ­

nistrów.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)

W arszawa, 7. października.
W  niedzielę po południu p rzyby ł 

pociągiem gdańskim  do W arszaw y  
P. Milton Young, b. podsekre tarz  s ta ­
nu i członek gabm etu L. U eorge’a. 
P. Young p rzyby ł w tow arzystw ie 
p. T ro tte ra . b. w iccgubernatora  B an­
ku angielskiego, a obecnie w y ższe­
go urzędnika angielskiego m inister­
stw a skarbu, oraz w  to w arzy stw ie  
sek re ta rza  poselstw a polskiego w 
Londynie p. Trzcińskiego. Na d w o r­
cu przyjęli p. Hiltona Y ounga w  i- 
mieniu m inistra sp raw  zagran icz­
nych p. Potocki, w y ższy  urzędnik 
m inisterstw a spraw  zagran icznych , 
a w imieniu pana m inistra skarbu  
dy rek to r p. D zierżanow ski. W  ubie­
gły  czw artek  p rzyby ł do W arsza­
w y  p. Penson Djon- se k re ta rz  an ­
gielskiego m inisterstw a skarbu, a w 
poniedziałek w reszcie przybędzie p .

Nixon, w y ższy  urzędnik angielskie­
go m in isterstw a skarbu  i kierow nit 
oddziału pożyczek zagranicznych. 
W szyscy  gaście zam ieszkali w Mo­
telu Europejskim .

„K urjer Polski" w zw iązku z 
p rzy jazdem  p. Yo.mga zaznacza, że 
sąd, jaki o nas w ydadzą po zapo­
znaniu się bliższem z naszemi sp ra­
wam i Anglicy, odbije się ęilnem c- 
chem w kolach finansow ych całego 
św iata.

'*
(Telefonem  od naszego koresp.).

W arszawa, 8. października.
(M). W  zw iązku z przyjazdem ' 

do W arszaw y  p. Hihotia Ycmuga. 
P rezydjum  R ady M inistrów rozesła­
ło do w szystkich M itósterjów okók 
nik, w zyw ający je do poparcia us; 
iowari p. Youaga wszyvrtkuni środ­
kami.



„OAZEiA LWOWSKA*' z  dnia 9., głfa&iernika, 1 Wń-

ja r a #
w ę o p j  prcpa-

W rogie źródło alarmów wojennych.
Stwierdzenie pokojowych dążno­

ści Polski.
(T ticfrram  „ (l& p ty  LWowsłeleJ4.)

W ars/a a a. ćl października.
Od dłuższego tfzdku było  wladp- 

r>iein. że prasa zachodnio-europej­
ska zasypyw ana, jest w iadom ościa­
mi, usi-Lijauenii ■/a w szelką cene d y ­
sk redy tow ać pokojow y nastró j i d ą ­
żenia rządu polskiego wobec zag ra ­
nicy . Oczyw iście głów nym  celem 
tych pogłosek było dążenie do obni­
żenia w artości m arki po'skiej. Mętne 
źródła tych pogłosek docierają do 
póiur/w dow ych organizacji dzienni­
ków państw, zachodnich. M iędzy itt- 
nemi w czorajszy  biuletyn Biura R eu­
te ra  /.umieścił następującą depesze: 
W edług doniesień z M oskw y, Rosja 
prbw adzi energiczne przygotow ania 
w ojskowe na w ypadek zamie.-zek w 
Niemczech. P rzypuszczają, że P |j  
ska, ulegając iitspiracjojn francuskim  
w razie w ybuchu rewolucji w Niem­
czech. podejmie atak na komuniśtów 
niemieckich. Arnija czerw ona p rz y ­
gotowuje się do sparaliżow ania tej 
akcji polskiej. Sow iety zw iększają 
wojska na U k rap le  oraz w ysy łają  
kaw alerię iui granicę Polski. W iado­
mości. zaw arte  w depeszy  pow yż­
szej, dotyczące rzekom ego zam iaru 
Peiski interw eniow ania w  Niem­
czech na w ypadek  rew ohicji, są po­
zbaw ione bezw zględnie i całkow icie 
wsżelkicj podstaw y,

 r---- o—  ...........  -

Sprawa hontrahtoffljch proco-

«ł
Konserwatyści przeć* s nowsnw prezydentowi. —  Zajścia w L ■

zbo.iie.
(Telegramy Gazety Lwowskiej".) 

Rzym, 7. października.

Dzienniki donoszą z M adrytu, że 
w Dofnoeiiej Rortugalji w ybuchła re ­
wolucja. Prokłamowany tam został 
strajk kolejowy, równocześnie ogło­
szono stan oblężenia. Rewolucję zor­
ganizowali konserwatyści, w ystępu­
jący przeciw: nowettlu prezydentowi 
Comezowi, który wczoraj objął u- 
rzędow ar.ie.

Lizbona. 7. października.
Nowy prezydent republiki. G o­

n ie / objął urzędow anie. R ów nocze­
śnie o b c h o d z iło  1.5-tą rocznicę po­
w stania republiki. W trzy  dni po 
przybyciu  Gomeza do Lizbony. do­
szło do zajść, w  czasie k tórych  je­
den pułkow nik został raniony od 
w ybuchu bom by. D okonano k!lku a- 
resztow ań i skonfiskow ano broń. 
P o rządek  zosta ł p rzyw rócony .

M n  strajkowi urzfdMói®. I Wznowienie centrali dew izom ?

Jll
(Telegram „Gazety Lwowskiej*.) 

n a rsza w :, 7 października.
Prezes Rady Ministrów W itos 

polecił uregulow ać spraw ę kon­
traktowych p acow nikdw  państw o­
wych. W szczegó ln ości zarządzenie 
p ow yższe zabrania zatrudnianie 
pracow ników  kontraktowych na tac 

,'kich państw ow ych stanow iskach  
słu żb ow ych , kióre Organizacyjnie 
sa  przew idziane jako s d łe , a  nie 
czasow e, w  tych bow iem  w ypad­
kach najczęś iej zd a rzy <5 s ę rtloia 
zgubna kolizja m iędzy n b ow :ązkami 
służbow ym i danego pracownika  
kontraktowego a jeg  i zajęciam i 
zaw ód wymi, któte 2 natury izfeCzy 
uchyla ą się z pod kontroli w ładzy  
słu żb ow e .

i telegram „Gazety Lwowskiej1'.) 
W arszaw a, 7. października.

P racow nicy  (państwowi- posaoze- 
góhtyeh U rzędów  W ojew ódzkich na 
prowincji, o raz  w poszczególni cli 
m iutsterstw aoh s-tolicy obradow ali o- 
statnio w swoich zrzeszeniach we- 
w ę trzn y d i nad swoienńi Sin-awa.iih 
za\vodoworn:!. Na zebran iach  ty J i  
p rzyjęto rezolucje, ośw iadczające się 
bezwzględfliic przeciw  V."szei-kan p ró ­
bom terrw-u j s tra jku  urzędniczego 
Na wytptaidek, gtdyby C entralny  Z w i) 
zek j>raco*w iiików państ w ow ych ''usi­
łow ał mimoto prze,pr-(Ava(feić'uchwa 
tę stra jkow ą, zrzeszenia poszczegól­
nych U rzędów  W ojeu óizikteh i Mi­
n isterstw  ośw iadczy ły , że ze Z \\  iąz 
ku w ystąpią, O św iadczenie powyiż- 

J, sze u jęły  niektóre W spomniane or­
ganizacje u izędnicze w  farm ę odezw 
do ogółu k rę g ó w .

Min. Kucharski ( M ibc poctuia- 
D r ą d o i M w .

( I clegratn „Gazety Lwom 3kłeJ,ł.)
W arszawa, 7. (października 

W czoraj popołudniu odbył .Mi­
nister skarbu Kucharski przeszło  
2-gódżmna konferencję z przedsta- 
wkrieMni UhitóW ,‘,Vię>kszośei sejmo­
wej posłami Harusewfczem, Ro 
tnockirtł 1 StiońsKim, w  sprawie u 
•pusaiżenia pracowników państwo­
w ych. Z ipOfuszónych ha konferen­
cji siprtiW uzgodniono szereg za­
gadnień. Dyskusji ieszcze nie nkcń- 
czoho. Dalśże o ifa d y  W dniu dzi­
siejszym.

MAUR1GE LEBLANGs 92)

l [ V u a L S i i .
IPAcktcd z oryg. Heleny ^rzylenttBSJI

<Cłąg dalszy),
Weronika zamknęła oczy. Nie 

ebduła widzieć, jak syna jej na rzeź 
prowadzą, trtby gladiatora na afenę. 
Uszu tej doszedł z dwu stron odgłos 
zbliżających się krosów . Szatan  
wcielony, Worskj, śmłoł się 1 roz­
prawiał.

Cłrie grupy stanęły — puczem  
zaczęły zbliżać się ku sobie.

— Dość, nie iść da-lej! Stać! za ­
komenderował Worskj. Przeciw ni­
cy niech staną obaj na miejscu Stać

i baczność —- obaj. Tak — do­
brze. I ani słow a! Zrozumiano? Któ­
ry przemówi, ubiję, bez (pardonu. Go­
tów? Naprzód — marsz!

W ięc przecie rozpocaąe się mia­
ło krwawe widowisko. W ola W iif- 
skiego w yprowadzała w szranki jej 
syna i Franio miał s.ę bić teraz w  
oczach matki zrozpaczonej. Jakżeby 
•Spojrzeć nic njśafą?

Otwarła oczy . Ujrzała ich obu 
•Jelrzftjących na siebie i odpieraj^  
cych się Wfttż. Nie ochazu jed uk 
pojęła znaczenie tego. co się na- 
wpóf pj zyioninyim je! Ófczfeń przed­
stawiło. Widziała chłopców' obu. 
Którym z. fach jednak Franio? A Ar­
nold który?

— Ach, jęknęła — to przecież 
okropne! Nie, nie, m ylę się chyba. 
P rzecież niapoaobna...

Nie m yliła s ię  \vcaie. Obaj j< dna- 
ko itibram: krótkie kinloty aksam it­
ne i b ia ła  flaiktltfWa koszula, skórza­
nym pasem  opięta. K ażdy t  mch miał 
g łow ę owiniętą szalem  pensow ym , 
jedwabnym, ttiby kdptir mnisi, w  
tym zaś dw a równe w j kroje w s k a ­
zy w ały  nreisra oczu. K tóry Z nich 
jest Praniem — który z nich tym 
drogim ?

W tedy dopiero na m yśl jej p izy- 
szła, naeżrozutniała. na ra*ie. g: oźba 
W orstiego. T a  - w ięc nazy w ał l do- 
kładnem wykonaniem ułożonego  
przezeń pregraim l! Do tego zmie­
rz?.!, mówiąc o  widowisk"' jego 
wl; mego pomysłu! Nietyłko syn 
jej musiał potykać się z tym  drugim 
w  jej oczach, a!c ponadto wiedzieć 1

(Telefonem od naszego koresoonJenta.)
W arszaw a,^  p; źdtieriiika.

(M) W powa nych kołach p - 
litycznych rozeszły się p o g ło s  i. 
że w  związku z arozną  sy tuac ją  
na rynku w a lu ło ry m  p ritw iiiy w a  
ne je s t  w najbliższej przyślośc; 
w znow ienie c en tra li dew izow e'.

Merka pil:«a na rpr.hu 
austrjathin.

(! clcgrafft ..G azet; L w ov:sk:fj' .)
W iedeń, 7. października.

Oddział Austriackiego Banku Na- 
rodow&go ogłasza, że od poniedział­
ku notowania marki polskiej i nie­
mieckiej rozumieć się będą za 10 
tysięcy Mk. Inne notowania będą 
utrzymane jak ie ty ch cza s za jed­
nostkę walut*wą.

-----------o----- -— -

jo ZfeKzie tlw urgiw  poishk!
(Telegram „Gaaeły Lw ow stóeia .)

P eanań , 7. października.
Dziś wieczorem  zakończył firzy- 

tekzwe obrady 20-ty zjazd chirur­
gów potskich, któremu lorzewodni- 
o2 yl orof. dir. Sawicki z W arszawy.

a A B p a s l t  t o I w b b j b w  
Siiwpch !irz?anihow,

(łelegrain ..Ga/ety Lwowskiej") 
W arszawa, 7. paźdzlenuca.

Mśn. Kiernlk polecił w ojew oaori 
wstrzymanie akcji przyjniotya.tiia n o ­
wych nrzędiiHtów i pracowników, za 
fów r.o w  charakterze stałym , jak i 
tyim trasotty tn w ozy sfktcli bez w y- 
iątiifai S+OtMli.

r wij. wsisittsi.
Przyjęcie projektów ustaw. — Znie 
sienie Ministerstwa zdrowia publicz­
nego i Ministerstwa poczt i telegra­
fów. — Projekt waloryzacji podat­
ków i danin. — Podatkowe grzyw, 
ny. — Podwyżka dyiet podróżnych.

Cl elegrani ..Gazety Lw ow skiej".)
W arszawa, 7. października.

Na niedzielneiu zw yczainem  po­
siedzeniu, R ada M inistrów przyjęła 
na podstaw ie spraw ozdania pana Mi­
nistra spraw iedliw ości 12 projektów  
ustaw , do tyczących  organizacji są ­
dow nictw a oraz ustaw odaw stw a cy- 
wilnego i karnego, ustaw , do ty czą­
cych spraw  w yznaniow ych, trzy  
p ro jek ty  ustaw  w spraw ie o rganiza­
cji wdadz oraz w spraw ie zm iany w  
ustaw ie o ustanow ieniu orderu  Od­

ro d z e n ia  Polski. -1 p ro jek ty  ustaw , 
do tyczących  ustaw odaw stw a społe­
cznego. W szystkie pow yższe pro je­
kty  przedłożone zosta ły  Sejmowi 
przez rząd poprzeuni. Z kolejj po­
rządku dziennego, R ada M inistrów 
uchwaliła wniosek o zniesieniu Mini­
sterstwa zdrowia publicznego i wycie­
leniu agend tegoż M inisterstw a w  
skład M inisterstw a sp raw  w ew n ętrz ­
nych, o raz  wniosek o zniesieniu A)i- 
aisterstwa poczt i telegrafów, z rów'- 
lioczcsnctt1 wcieleniem  iego czynno­
ści dc M inisterstw a przem ysłu  i han- 
illu. P oza  porządkiem  dziennym  R a­
da M inistrów  przeprow adziła  na 
podstawńe w niosku P a n a  M inistra 
skarbu Początkow y dysknsię nad 
projektam i ustaw  o waloryzacji po­
datków i danin państwowych i 
orz.ujęła p rę jek t u s ta \ .y , pod w yi-  
zającei kary za zwfakę w płaceniu 

podatków i podw yższającej ra ty  po- 
ia tku  gruntownego i budynkowego 
w drugiem półroczu 19?3 r. Dalej 
przy jęła w niosek podwy ższający po­
bory  urzędników Rzpltej Polskiej v 
Odańskit o raz w niosek podwyższa-* 
jący dy je ty  za podróże urzędników  
A^pltCj. _

S lra f)  ł K W ®  B  f c f t l .
(Telegram ..Ga«ety Lwowskie!*.)

Łódt, 7 października.'
Z dhlciirt dizisjejszym zecerży roz­

poczęli strajk, który afijął także drtł- 
kairnie dzlentdków. Zecerzy ż^tiaja 
90 prc. Waszaiw&kiego mirtimum. O- 
/.naczałoby to por^vviszenie zarób- 
ków o 60 prć.

ule miała, Który jest w łaśnie jCj sy ­
nem... W ym y sł iście szatański — 
sUwinie tak  nazw ał sa.n M orsk i 

„swoją inw encję. Żadna już gorycz 
nie m ogła di-dać kropli cLc czd^y 
biezrbięriPigo bohi W 'ery!

Cud, w- k tó rego  ingerencję w ie­
rzy ła , jaśniał jednakże w niej sam ej 
i w  jej niifaści dla śyłia. D ziałała w 
niej •śfri g gRfrt. U ‘ięc h aw et tpraź» 
gdy v alka odg^yiwa się w  Jej o- 
tzach , W era jest pciwrtą, że syt1 jej 
w yjdzie zw ycięsko. Otuli £0 sw a  
m yślą, ta rcze  mu z sw ego kochania 
uc/.ynń — rrSStfl.twa oslótii przed cio­
sem i chy trą  za<srjdzka prtcc lw ptka . 
M odlitwa ta  spraw i, ź6 Fm nia o- 
mirtie uderzenie. Ona odwiroci śm ierć 
od. tej i1 id cw sźy stk o  drog ej g łow y. 
Sbfynie kiś nicinn falą cichą poszept 
m atczynych ust rozm odlonych, na- 
ttśhfilc gó m ocą ttTezttWżoną i nie- 
4)rzęba.rta WOlą, siią, Co nie nstańie, 
duchem prz^y tdu jącym , k tó ry  spo­
sobną sćh w y irć  zdoła cl.wtlę.

T ak  — Jedno ty tk o : gdyby ż
jej danem .by io  w iedz;eć! Lecż ona
nie wie, na której z g łó w  tych obu
••koiićenhtow&ć całe sw ych n r-lli 
napięcie, za k tórym  siać ntoutiiwę,

którem u życzyć pora.żki. Nić wić — 
nic nie w ie. Żadnego znaku, ś la d u  
'żadnego, po k tó ry m b y  doznać m o­
gła. Jcdcr z mch w yższy, szczuplej­
szy  i fatreteife) giblti, sp ręży sty  w  -rai 
ćhach* by łżeby  to  F ran ie?  Drugi 
ntźsźcgó w zrostu  t krepy  nieco b a r- 
diziej ro z ro s ły  i d e ż sz y  \y u skoku. 
Arnold to ?  Nie m ogłaby orz ć-ć sa ­
ma. Koni.tszek tw-afZy — jedno sćoi- 
nzenie, b h 'sk  ieóet) oCz,p nlezajtry- 
tyołi — powueófcififty NWsźystkc. 
Lecz jak ie wz#(flaofń rfzćrfłiltfekó tę 
gęstą Z a s ło n ę ?

W ałka wtte dałfcj — sttąśzn le jsaa  
dla tnej, rw-, Rdyby o(B.ryt4 tw a t /  
syna mikłi; iwzed sobą,

— Br a w ól — w u ia W otśki — 
ży w o  oklawtedląc atak.

ZdkWał się śledzić Po aimato-r- 
sk*u pęrypetje pojedynku, przy­
braw szy PoZę bezatrOitnego widza, 
który tylfco p.rztim iotow o bada 
złożetiią stę przeciwników, żyoząt. 
tidółfliejsżbmii zw ycięstw a. A jed 
'fan cźlbWiek tert skazał na śmierć 
niechybną jednego z sw o ich  synów !

(C. <L a )



„QA£fcTA LW OWSKA ’ z óma 9. paźdzlermka I9L>.

Walsrszacia podathów i danin.
(Telegram „Gazety Lwowskiej” ) 

W arszawa, 7 p t ż  zięr»:ika. 
W soboty odbyła się  w Mim- 

terstw ie Skarbu konferencja we- 
Amę*zna dyrek orów departamen- 

»  pod przewodnictwem  p a wa 
.. i-stra Skarbu K uchaiskiego w 

spraw ie w aloryzacji podatków  i

™ n P a iI* W 0A y c h - C e le m  w a l°

poda kJwy,,, 2 i P^ f ei:ie Ubylk? n'  ! d .m n ow ym , laki.
p o ls k ie ^  Ws^ u te^ d ew aluacji m ark

Opresje przeciw spekulacji 
fa lo w e j.

(Telegram .G azety  L w o w sk ie j") 
W arszawa, 7. października, 

-n k sp ress  P o ran n y ” donosi, ż-j 
■ om isarz Bajda w porozumieniu z 
1 om|sairzein rządu W arszaw y  pwtda- 
jnowil zastosow ać ca ły  szereg  re- 
’’Pres-'ij w stosunku do niesmi iennych 
. ‘Upców, k tó rzy  chow ają tow ary  
; Kupcom, k tó rzy  odm aw iają sorze- 
ptaw aota tow arów . Mb zam kną przed 
czasem  sklepy, będzie odebrane 
w ctagu 24 godzin p raw o zajm ow a- 
n:a sie handlem.

j-p, -----------o-----------

»o łaifft cj i sflłiotelegrafiizii. 
miedzu Pni-ją a flmerjta.

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
W arszaw a, 7. październka 

Z dniom 4. października br. o- 
jfrwartą została bezpośrednia komu- 
tdkacja radiotelegraficzna m iędzy Pól 
&ką a S tanam i Zjednoczonym i Pół 
^KKtaej A m eryki za pośrednictw em  
nowo w ybudow anej transatlan tyckiej 

i stacji iradiotelegraficznej w  W arsza ­
w ę ,  pracującej wtfurosł z Now ym  
•Jorkiem.

S taw ki ta ry fo w e za telegram y 
>io Am eryki północnej, środkow ej i 
Południowej w ym ieniane za pośred­
nictw em  w spom nianej stacji, są niż­
sze o 20—25 centim ów  w  złocie od 
staw ek  za telegram y o analogicz­
nych relacjach p rzy  wżyciu do tych­
czas w  użyciu będących dróg, to 
też zaleca się in teresentom , b y  w  
telegram ach do Am eryki um ieszczali 
beapłatną uw agę „via Radio W a r­
szaw a” . Adnotację te należy um ie­
ścić w nagłów ku telegram u w ru­
b ryce „uw agi służbow e".

-----------o---------—

Hagi; zgon papulappego 
piosenkarza.

•Telefonem od naszego  korespondenta.)
Warszawa, 8 października. 

JM) W czoraj w ieczorem  ztnaił 
jfttg le w  teatrze „Qui pro q : o ‘ 
jw  czasie  przedstaw ienia popularny 
‘Piosenkarz w arszaw ski Józef Ui 
 ̂’ tein (Pikus). Śmierć nastąpiła  
skutkiem  udaru sercow ego  Prz d- 
stsw ien ie  w  „Qai pro quo zostałc 
1 tego pow odu przerwane.

On francuskiej Eanissj,
Stinnos u gen. Degoate. — P o i;ęc .e  

pra#y,
(Telegramy ..Gazety Kwowskiej*'.)

D usseldorf, 7 pażd iiern  ka 
Generał D egoute przyjął dele- 

£ ac ą p rzem ysłow ców  niem ieckich  
Stinnesem  na czele i odbył z 

n mi naradę w  spraw ie podjęcia 
pracy na terenie okupowanym  i 
' 2rlow ienia dostaw  w naturze. 

fft1 R zeszy pow iadom iono o za-
>ón <"b> w  I:arat* uSta*

W  Zagłębiu Ruhr, coraz więcej 
^  ^dsiębiorstw  rozp oczęło  pracę 

P oszczególnych  kopalń  rozpo- 
^  o dostaw ę w ęgla z tytułu od- 
SM odow aó.

Z wycieczki na Slask.
Dziennikarz przy biurku — a dzień nikarz-podróżnik. —  Gron 
rycieczkcwców, —  Wrażenia z Kałowie.— W idok gór. ośląs.ue 

ziemi. —  nieznane światy. — skarbnice.
L w ó w , 8. p a ź d z ie rn ik a .

Jeśli k to  sądzi o dziennikarzach, 
ż  są elem entem  niekarnym , niesoli- 
Jarnym , zaciekłym  w w alkach p a r­
tyjnych, że są leniwi i niepunktual- 
’ii, niecił raz. choćby weźm ie udzia) 
w dalszej w ycieczce prasow ej, a na- 
pew ne sanie nj zdanie. l>ziersnikarze 
podróżujący wsjwiiiie zostaw iają 
w szyslk ic brzydkie nałogi p rzy  
bkirkacli redakcyjnych, a stają się 
miłymi, pełnym i humoru tow arzysza , 
mi, zaprzyjaźniającym i się z sofcą bez 
względu na barw ę poM yczną, dziel­
nymi organizatorainft posłusznym i 
.szeregowcami, k tórych naw et spóź­
niony pow ró t z tutej biesiady nic 
odwiedzie od rannego w stania d’a 
rozpoczęcia now ych trudów  w ę­
drówki.

W  takiem  tow arzystw ie  milo 
podróżow ać na-wet w tedy , gdy po­
m ysłow y październik schow a zloś'i- 
vie ca iy  zapas „babiego ła ta”, a da­

rzy nas chłodnym , listopadow ym  
apośiriaczkksn. A żc celem  w y ­

cieczki było tym  razem  poznanie 
dzielnicy najpóźniej do R zeczypo­
spolitej wcielonej, a tak bardzo  po­
ciągającej wszyśrtkiem , czeni boga­
ta ziemia P iastow ska i iud jej od­
wieczny, spieszyła na nią nasza 
lw ow ska garstka  z całym  zapałem , 
omijając z w isjłkiem  kłody, jakie 
los zaw istny  rziucał jej pod nogi w  
postaci spóźnienia się, czy zaginię­
cia poszukiw anej po całym  Lw ow ie 
przesyłki bezpłatny  cli biletów  kolo­
rowych, unieruchom ienia tram w a­
jów  z pow odu strajku, oko len ia ' o- 
biecanych na przejazd do dw orca 
koni i t. ,p. P rzem ilczm y zresz tą  te 
•przygody, k tóre w  chwili ich p rze­
żyw ania  u rasta ły  do ogronm  trage- 
dji, a s ta ły  się w cale hum orystycz­
nym  zbiegiem  figielków’ diabelskich, 
gdyśm y (kupiw szy zresztą  z boleni 
serca bilety kolejow e) stanęli szczę­
śliwie na śląskiej ziemi.

Ze w szystk ich  stron św iata  zbie­
gła się tu braci dzicim ikarskiej groJ 
mada niem ała. P ry m  w iedzie W a r­
szaw a, najliczniej reprezentow ana i 
nieco z góry  spoglądająca na „prasę 
prow incjonalną", (do jakiej w brew  
sw ej ambicji i L w ów  zaliczany by­
w a). N iebrak i G dańska D ow odzą 
wycieczką red. Czempiński i red. 
Sacciński, z dziennikarzy m iejsco­
wych red. P rzy b y ła  na czele Koinl- 
iettu przyjęcia stanął poseł Korran- 
y. W śród uczestników  podróży 

znaleźli się; senior dziennikarstw a 
Kazimierz B artoszew icz, literaci: K.a- 
len-Baudjrow:ski, Maciej W ierzbiński, 
Remigjusz K w iatkow ski i inni, 
w arszaw ski korespondent „Tompsta". 
przedstaw iciele prasy  (polskiej w 
G dańsku redaktorow ie Zabaw ski i 
8'inotrycki, z posłów  T adeusz P ró ­
szyńskiego. O gółem  naliczano prze­
szło 50 uczestn ików  w ycieczki, re- 
IJrezen+ujacych w szystk ie odłam y pa- 
htyezne. L w ów  w y sła ł trzech  dele­
gatów . Nieliczną grupę pań stanowi- 
o parę tk iennikarck  i kilka żon re ­

ra k torów .
P ie rw szy  i itfljdśoższy etap  1KJ- j 

dróży — to Katow ice. W idok miasta 
o charak terze ts pow o niemieckim, 
a raczej bez określonego charakteru , 
z szeregam i budow li koszarow ych , 
najczęściej z czerw onej cegły, 
orzypoitiinającycii dość niefortunnie 
zastosow any sty l gotycki, nasuw a 
"tyś!, źe jeżeli wiele jest m iast w 
P isce w iększych kułturą ze^SJfttrz-

ną od L w ow a, k tó re  przecież w ca’e 
za wielkie nie uchodzą, to jedi’a k 
wiele jest... znacznie od Lw ow a 
brzydszych, pod w zględem  arch itek­
tury i poi ożenią. Nie tylko Katowice, 
••je i B uta K rólew ska, a naw et te 
„wiejskie gm iny", a raczę: osady fa­
bryczne, k tóre  te m iasta otaczają, a 
są już w przededniu ziania sta z m c­
mi w ]cd*no poitężne ciało, z aw sty ­
dzić nas m ogą brukam i i czystością 
ulic, w ysokością  dem ów , nie ku o- 
zdobie w praw dzie, ale ka w ygodzie 
i pożytkow i w zniesionych, boga­
ctwem w y sta w  sklepow ych, dosko­
nałością urządzeń. D w orzec katow i­
cki zionie calem  piekłem , jakie w y- 
n iK a  z siebie 228 _pociągów , przy­
byw ających  tu w daigu dnia. Zgictk 
tłoczących się tłum ów  przy jezd­
nych zagłusza p rzeraź liw y  k rzy k  
•bohaterek Kapitolu, p rotestu jących 
przeciw  przym usow em u zesianiu w 
kojcach zagranicę.

Napisy w mieście polskie, naw et 
dość popraw ne — ulice przechrzczo­
ne polskięjni mianami, r.icdość tu je­
szcze papularnejni. M ożna btądzie 
ćh>go po m ieście, szukając pożąda­
nej ulicy, jeśli obok polskiej jej na­
zw y nie pam ięta się daw nej niemie­
ckiej. Pom nik W ilhelm a, usunięty 
z dzisiejszego placu W olności, posłu­
żył sw ym  piedestałem , ujętym  w  
b iało-szkarła iue ram y kw iatów ', za 
podstaw ę dla tablicy pam iątkow ej 
ku czci bohaterów  pow stania góm o- 
śląskieso. Tu- sk ierow ała  p ie rw szy  
sw ój k ro k  rzesza dziennikarska i 
pokłoniła się bojow nikom  tej zieini, 
zanam ujrzała skarby  p rzez  naturę  i 
człow ieka stw orzonych  jej bo- 
gactw .

K rajobraz G órnego Ś ląska — naj­
uboższy chyba w różnorodnym  
Y.i&ńcu ziem polskich, nic posiada 
nic, na czcroby się oko z lubością 
za trzym ać mogło. R ów nm a gładka, 
jak stół, skąpo okraszona zielenią, 
rzadko ożyw iona szybką  jeziorka. 
Ale m inąw szy te puste obszary , 
spo tyka się co krok coś, co zduinie- 
vva, olśniew a, ogłusza, p rzygn ia ta  
T e w yrasta jące  z ziemi kolosy 
gm achów  - olbrzym ów’, gigantyczne 
cielska tnaszy i-po tw erów , niebosięż­
ne w ieże kom inów  fabrycznych , te 
m row iska m ieszkań ludzkich, o lbrzy­
mom tym  służące, stanow ią św iat 
tak różny od tego, k tó ry  zw ykliśm y 
oglądać, że p rzybyszow i p atrzące­
mu po raz  p ierw szy  na tc  dziwa 
może się zdaw ać, iż przeniósł się rue- 
tylko w inny kraj, ale zgoła w  od- - 
m ienną sferę życia, w k rąg  imiy cb 
ipoję-ć, innych sp raw , inych ludzi, 
jakloy na now ą planetę...

A qcdnak to P olska! PoisKa i ic - 
ty lko  na mapie, św ieżą, pow ojenną 
farbą pow leczonej, ale Polska du­
chem i sercem , pelrńa sw ych  uczue 
s ło w a  ojczystego łaknąca, mocą 
sw ej woli i k rw i z nami zw iązana, 
a icśii żal ku nam  czująca, tó  jeno za 
to! żeśm y może w iece -je j czarne  
d iam enty, niżeli skarbn .ee  dusz 
N zczerydi cenili-

Pójdźmyiż ku niej :błiżejl
Michalina Hausnerowa

REDAKCJA „GAZET* L W O W ­
SKIEJ” OCENIAĆ EiEDZłE NA 
SW YCH SZPALTACH NOWE W Y­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS, GDY ONE NADSYŁANE 
BCDA W PR O ST POD ADRESEM RE­
DAKCJI. S IE  ZAŚ JE J POSZCZĘ- 
GÓLNYU1 CZŁONKÓW.

Fe uśmierzeniu razrutWw  
w Eułzarji.

(Tclęgrsun ..Gazety Lwu-a sklei".)
Sofia, 7. października.

M inister sp raw  w ew nętrznych 
zawiadom ił depeszą cyrkularną pre- 

■fektów, że w całym  kraju porządek 
został p rzyw rócony. Równocześnie 
zawiadom ił o zaniechaniu zarządzeń 
przeciw  aresz tow anym  winnym, po­
nieważ 'stw ierdzono, że zostali oni 
obaJamuccni przez przyw ódców ,

ro iijd t  r o lw u t  japrnskf- 
saa i takich.

(re lee ram  „G azety L w o w sk ie :'')
Tokio, 6. października.

Rząd japoński ogłosił deklarację, 
w której ośw iadcza, żc postanow ił 
podjąć przerw ane rokow ania z Ro­
sją, Ze względu na pracę nad odbu­
dową kraju, początek rokow ań nie 
m oże nastąpić wcześniej, jak około 
20. października b. r.

Spudsk cen naft; na rpnha 
amerplnńsiiiin.

( IcicEram „Gazety Lwowskiej") 
N ow y Jork, 7. (października.

C harak te rystycznem  zjawiskiem 
na rynku am erykańskim  jest silny 
w ostatn ich  czasach spadek cen na­
fty  w brew  ogólnej tendencji zw y ż­
kow ej cen tow arow ych. Nafta by ła  
notow ana na kopalni przeciętnie w 
m arcu b. r. 4.13, w  kw ietniu 3.94, 
w maju 3.56, w czerw u 3.28 w dola­
rach

Koniec strajku gM czegu  
w CzecboslowacjL

(telegram „Gazety LwowskW”.)
Praga, 7. października.

T rw ający  od siedmiu tygodni 
strajk  górników’ zakończył się. G ó r­
nicy przyjęlL  propozycje kom prom i­
sow e rządu, wedle k tórych płace 
zostaną zredukow ane o 9— 13 tpre. — 
K ontrakt zbiorow y obow iązyw ać 
bW zte do końca maja 1924 r. P ra ­
ca  w kopalniach zostanie podjęta 
nitro

i-------- o-—  —

Kronika telegraficzna.
— W czoraj odbyło  się w W arszaw ki

u roczyste  o tw arc ie  w y staw y  polskiej 
p rasy  w ojskow ej w  obecności M inistra 
spraw  wojsk. gen. Szeptyckiego.

— W czoraj odbyło sic u roczyste  o- 
?w arcie politechniki w arszaw skiej. W  r. 
ubiegłym  liczba studen tów  w ynosiła 
3828 w tein kato lików  80 proc., mojż. 
w yznania 14,9 proc., ew angielików  3.4 
proc., p raw osław nych  1.0 proc.

— W G dańsku baw ił Louis Vurles, 
delegat m iędzynarod. b iura pracy o raz  
sek re ta rz  m iędzynarodow ego Związku 
dla zw alczania bezrobocia. Zwiedził on 
obóz rcem igracyjn.y w G dańsku oraz  o- 
bóa em igracyjny w W ejherow ie, w y ra­
żają* się pochlebnie o ich urządzeniach.

— T ureckie Zgrom adzenie narodow e 
przystępu je  do dyskusji nad trak ta tem  
turecko-polskim .

- -  W ojska tureckie w kroczy ły  do 
K onstantynopola, w itane en tuzjastycz­
nie przez ludność. ■

— P rezy d en t M asaryk w yjechał do 
MontreiiN, gdzie zabaw i ti sw ej córki.

— Do P a rv ż a  p rzyby ł d jr e k to r  ro ­
syjskiego banku państw ow ego Schein- 
mann.

— M inister A lexatidris i poseł jugo­
słow iański podpisali w Atenach konw en­
cję w  spraw ie  w olnej strefy  "  Saloni­
kach. Konwencja przev. iduic oddanie 
dzierżaw ę Jugosław ii na łat 50 p rze ­
strzeni 240 arów . uznanycłi tako jugo­
słow iański obwód cebiv. adm inistrow a­
ny przez funkcjonariuszy jugosłow iań­
skich.

— Do sali jadalnej w iezienia w Ken­
tucky (St. Zjedn.). w której znbakarc-du- 
wafo się trzech zrew oltow anych  w ię­
źniów, puszczono gazy tru jące. Więź­
niów zasiano nieżywych.



4
i — i i

„GAZETA LWOWSKA”’ z dnia 9. października 1923.

w z a czar a worem W e  N i w ,
N o w f  gabinet, —  Jeszcze jedna m e s a  więcej.— Rzeczywistość.

Kahr dyptom-tfozuj!?.

(T elegram y „G azetv L w ow skiej".)

Berlin, 6. pażazierafka.
R okow ania w spraw ie odnow ie­

nia wielkiej koalicji. prow adzone 
w czoraj w nocy, zakończyły  się o 
północy porozum ieniem . Socjalni de­
m okraci zdecydow ali się ponieść o* 
fiare w  osobie m inistra rlilierdiuga 
oraz okazali skłonność do kom pro­
misu w spraw ie 8-godzinnego id la  
p racy .

Nowy gabinet ma skład następu- 
jcy: Kanclerz dr. Stre»emaim, który  
z jrazeirt obejmuje sp raw y  zagran i­
czne, ;m nistra ula oóibudowy 
Schmidt, sp raw y  w ew nętrzne Zoii- 
iiiann, finanse dr. Lutfter, g ospodar­
ka dr. Koeth, p raca dr. B rauns, sp ra ­
wiedliwość dr. Redlioh, obrona k ra ­
jowa d. Gossler, poczta dr. Hoeflc, 
komunfikacja O ese t. obsadzone te ry ­
toria Fuchs. M inisterstw o aprow i­
zacji nie jest jeszcze obsadzone.

D zisiejsze posiedzenie R eichsta­
gu rozpoczęło się o  godz. 3 popołu­
dniu. K anclerz S tresem ann w w y­
głos zonom przem ów ieniu ^podkreślił 
raz jeszcze pow ody zaniechania 
biernego oporu. B ierny opór został 
zaniechany nie dla dogodzenia Poin- 
carem u, łecz dlatego, źe  zgodne to 
było z in teresem  narodu niemie­
ckiego. •k e c n ie  jedynetn możliwcrn 
rozw iązaniem  problem u odszkodo­
w ań jest pwroaumienfe Niemiec z 
w szystkiem ! m ocarsiw am i sprzym ie 
rzonemi. O becnie F rancja  musi dać 
dow ód, że istosiie  me d ąży  do a- 
neksji.

P rzed to d ząc  -do om aw iania sp raw  
d o tyczących  polityki w ew nętrznej, 
kanclerz  w yraził przekonanie, że
bytafby fa łszyw ą tak ty k a  w y g ry ­
w ania R zeszy  przeciw  B aw arji, z

w a,:.
S praw a reform y w a n to w e j bę­

dzie mogła być dopiero w tedy  roz­
w iązana, gdy na.sKapi uzdrow ienie 

Jarcze.
W dalszym  ciągu kanclerz zw ró ­

cił s ię do robotników  z ag»elcm, aże­
by w zm agali w ydajność swojej p r a ­
cy przez dobrow oiue um ow y, albo 
w razie potrzeby  na zarządzenie 
władz.

Nakoniec kanclerz zauw ażył, ż! 
stan w y ją tk o w y  zosta ł w prow adzo­
ny w cełiu zw alczania prądów  z a ­
grażających państw u i będzie w spo­
sób jak najbardziej stanow czy  za 
stosow any.

U tw orzenie now ego gabinetu nic 
p rzyczyniło  się bynajm niej do w y ­
jaśnienia sytuacji, Zdenerw ow anie 
-;,fer politycznych potęguje się 'usta­
wicznie. Zw iązek przem ysłow ców  
niemieckich w ydał odezw ę, w  k tó ­
rej ośw iadcza, że jedność państw a 
niemiieolłfego jest w na.jwiększem 
niebezpieczeństw ie. .P arlam entaryzm  
zaw iódł. O calić państw o rrogą ty l­
ko ludzie zd ecy d o w an i odarci o au ­
to ry te t spo łeczeństw a. P rz y  zacho­
w aniu porządku — pisze odezw a — 
m ożna Ićczyć na pow ró t do daw nych 
stosunków .

M onach jura, 6. października.
B aw arsk i generalny  kom isarz 

Kahr ośw iadczył, że jest sep a ra ty ­
stą, że dąży  do u trzym ania  i ustale­
nia silnego au to ry te tu  państw ow ego 
w  in teresie całej R zeszy , że w edle 
jego przekonania, silną i zd row a Ba- 

| w arja  będzie silną i pew ną podstaw ą

I państw a i że nie m yśli o tein, by 
później w prow adzić m onarchie,

którą. Rzesza musi \v«?iói«ie praco-

Wieści z Rosii sowieckiej*
Sowiety wobec długów zagranicznych Rosji. —  Zasilanie pro­

pagandy wywrotowej,
(Telegram  „G azety Lwowskie]*.) "1

t a a  podboje Stinnesa
(Telegram „Gazety Lwowsktsj*.)

P raga , 7. października.
„P rag er P re sse 44 dowiaduje się 

Be źródła  m iarodajnego, że koncern 
.S tinnesa dąży do opanow ania prze­
m ysłu  porcelanow ego i fajansow e-' 
go, oraz w ytw órni instrum entów  
m uzycznych w Czechach zachod­
nich.

Niemiło przypua Lloyda 
Eeerge'1

(Telegram  „G azety  Lwowskiej*.)
Nowy Jork , 7. października. 

Obecność Lloyda G eorge‘a w No­
w ym  Jorku w yw ołała  w rogie m ani­
festacje przeciw  niemu. W  piątek 
w ieczorem , gdy Lloyd G eofge w ra ­
cał z teatru . Irlandczycy obrzucili 
go zgniłem! jajami, k tóre  jednak 
L loyda G eorge‘a nie ugodziły. Lloyd 
G eorge jest stale strzeżony przez 
policję.

■— ------ o — -

P rz e g lą d  g ie łdow y.
Lw ów . 8. października.

Ubiegły tydzień należał do n a jk ry ty - 
ezniejszych tygodni w bieżącym  roku, 
w którym  przyw ykliśm y w praw dzie do 
ciągłego spadku m arki polskiej, jednak 
spadku stopniow ego  w m iarę inflacji m a­
rek, podczas gdy spadek m arki w ubie­
głym  tygodniu by ł tak gw ałtow nym , iż 
dla ludzi, p a trzących  objektyw nie na sy ­
tuację ogółr.o-poHiyczną i gospodarczą 
w państw ie i nieobznajom ionych z ta j­
nikami czarnej giełdy, ten nagły  w zrost 
kursów  obcych w alut jest w prost za­
gadkow ym .

Niektóre pisma oburzają sie w do- 
jdatku. iż kursa obcych w alut notow ane 
oficjalnie na giełdzie w arszaw sk ie j 
(gieida lw ow ska kursów  tych  nie noju- 
je) odbiegają od faktycznych transakcji 
„pozagiełdow ych". Jeśli zw ażym y  jed­
nak, że kursu oficjalne bardziej zbliżo­
ne są  do p a ry te tu  giełd zagran icznych  
niż kursa t. zw . „giełdy nieoficjalnej", 
będące czasam i w ynikiem  chw ilow ej 
p an ik i,'p o w s ta łe j w sku tek  n iesp raw dzo­
nych pogłosek — m usim y to  stanow isko  
niektórych odłam ów  prasy , stanow isko  
podyktow ane w yłącznie uczuciem  t. z\v. 
nS d iudenfrcude" w obec przeciw ników  
politycznych, sto jących  u .s te ru  Rządu 
— stanow czo  potępić.

N ajiepszyin dow odem , że k u rsa  „po­
zagiełdow e ‘ nie mogą zaw sze  pow aż­
nie być trak tow ane , jes t fak t s tw ie rd zo ­
ny w ostatnich dniach, iż kurs do lara  w 
obrotach pozagiełdow ych w jednym  
driiu spadł o przeszło, 30U.UUO Mp. — tj. 
c  taką  sunie, o jaką bez pow odu w po­
przednim  dniu go w yżej oceniano, a to 
z kw oty  ] ,300.000 ,\lp. do poniżej
1,000.000 Mp.

Mimo to i ze s tanow iska  czysto  ob­
iek tyw nego  stw ierdzam y, iż sy tuacja  
w alutow a jest k ry ty czn ą , w ym agającą 
jak najrychlejszej ingerencji ze  strony  
Rządu i nie w ątpim y, iż w spólne n a ra ­
dy czynników  rządow ych z p rzedstaw i­
cielami sie r finansow ych i p rzem ysło ­
w ych przy  w spółudziale angielskiego 
doradcy  tim m sow ego Younga — p rze­
cież poioźą kres dalszej dzikiej sp ek u ­
lacji w alutow ej.

Pogląd nasz, w yrażony  w ostatnim  
„P rzeg lądzie  g iełdow ym ", iż spadek 
marki musi pociągać za sobą zw yżkę 
w szystk ich  papierów  dyw idendow ych, 
okazał się słusznym , gdyż w  ciągu u- 
biegłego tygodnia w szystk ie  bez w y ją t­
ku akcje przem ysłow e i bankow e z dnia 
na dzień zysk iw ały  na sw ych  kursach, 
a popyt za  akcjam i s ta le  by ł w iększym  
niż podaż. Ruch na giełdzie by ł nie­
zw ykle ożyw ianym , a tendencja n ie­
przerw an ie  mocną. N ajw iększą zw yżkę 
osiągnęły pap iery  najcięższe, jak „G a­
zy", „ Jaw orzno", B row ary , Zielcnicw - 
sk i, zas z papierów  średniego kalibru 
przedew szysik icm  O jkosy i akcje R as- 
szaw a, te ostatn ie z uw agi na dopusz­
czenie ich na giełdę w iedeńska.

Z w yżka papierów  doszła d<* najw yż­
szego napięcia w obrotach pozagiełdo­
wych w sobotę i niedzielę i nie utega 
w ątpliw ości, że ten prąd zw yżkow y 
inp rnw adzi w krótce kursa akcji do po- 
liom a, uw zględniającego w zupełności 
dew aluację marki Br, L. N.

M oskwa, 7. października.
T rocki ośw iadczył, że Rosja p ła­

cić będzie długi zaciągnięte przez 
rząd sowiecki, nie zam ierza nato ­
m iast płacić długów  poprzednich 
rządów . Co do gw arancji rosyjskich  
T rocki zaznaczy ł, żc skoro sow ie­
tom zależy  tła podtrzym aniu zaufa­
nia tych, z którym i pertrak tu ją , b y ­
łoby z jej s trony  sotmobójstwetn nie 
uznaw ać zaciągniętych zobow iązań. 
Sow iety  pójdą na rękę  pow ażnym  
firmom am erykańskim , k tó re  pragną

naw iązać z nimi stosunki pod w a­
runkiem , źe transakcje  ko rzystne  
będą dla obu stron.

M iędzynarodów ka kom unistycz­
na .zw raca obecnie baczniejszą uw a­
gę na Niem cy, H iszpanię i B ułgarję. 
K ierujące koła sow ieckie pow zięły 
szereg  decyzyj w  spraw ie in tenzyw  
rie jsze j propagandy  kom unistycznej 
zagranicą. Istnieje bowiem  przeko­
nanie. żc obecna sy tuac ja  w  E uro ­
pie szczególnie sprzy ja  ideom kom u­
nistycznym .

Z M U Z Y K I .
(Koncert kw arte tu  sm yczkow ego 

„R#se").
Lw ów , S. października.

Zapełniając w piątek, 5. b. m., 
mimo bardzo ożyw ionego obecnie 
ruchu koncertow ego, salę Polsk, 
Tow . m uzycznego po brzegi, w y sta ­
wiła sobie publiczność lw ow ska 
chlubne św iadectw o: ogólne zainte­
resow anie J ę  pow ażnym i popisami

dziedziny m uzyki kam eralnej na­
zwać m ożna eg •'aminem /• głębszego 
zrozum ienia sztuki, złożonego tym 
razem  „m axim a cum Ludę". B ez­
stronna ocena’ fego silnego odruchu 
musi jednak zaznaczyć że a trak cy j­
nie i w prost e lek tryzująco  działał w 
tym w ypadku również rozgłos św ia­
tow y słynnej ,firm y", nazw isko zn a­
kom itego w irtuoza i pedagoga prot. 
Arnolda Rosę i zapow iedziany 
w spółudział cennych sil a r ty s ty c z ­
nych p p ,: P . F ischera (!!. s k rz y p c e ) .  
A. Ruzitski (altów ka) i doskonałego 
w iolonczelisty A. W altera . Poszcze­
gólne nazw iska tych m uzyków , 
zg ranych  ze sobą w yśm ienicie i do 
m ożliwych granic, w ym ieniam  ty lko 
z kurtuazji, celem  uniknięcia jakie­
goś ,.faux pas" w spraw ozdaniu, bo 
istotnie w  brzm ienie jakoby jednego 
instrumentu, m ieniącego się na jroz­
m aitszym i kolorytam i tonalnym i, 
zlew ają się w ykw intne popisy tych 
w szystkich  p*«l względem  sw ych in- 
tencyj absehttnie jednom yślnych a r­
tystów . A zarazem  — gd y  chodzi o 
pokonanie trudności technicznych, o 
subtelność odcieni dynam icznych lub
0 zm ianę ry tm ik i — panuje tu  p re ­
cyzja  nadzw yczajna, rzeczyw iście 
w ym arzona, obliczająca, jak słusznie 
w y raz ił się onegdaj jeden z w yb it­
nych znawcówg „każde pociągnięcie 
sm yczka naw et na jeden m ilim etr 
długości**.

W  g rze  w iedeńskiego kwartetu 
„R ość4' odnajdzie więc m uzykalny  
słuchacz w szystk ie  te zalety, k tó ­
rych m oże zapragnąć, dusza znawcy  
naw et w ybrednego, że ty lko  w spo­
mnę o najw ażniejszych, ó niezw y­
kłej p rzejrzystości, uplastyczniającej 
poszczególne tem aty , o stylow ości 
(zw łaszcza w  dziełach B eethovena)
1 o tym  praw dziw ie pełnym  nam asz­
czenia u trzym ania  nastro ju , k tórym  
odznaczała  się in terp re tacja  k w a rte ­
tu B rahm sa. I darem nie odgrzew am  
te  w spom nienia, czyli zw racam  się 
\v m yśli do „p rzeżyć" piątkow ego 
w ieczoru, by  zdać sobie sam em u 
spraw ę, k tó re j z oncgdajszycli in ter- 
p re tacy j — B rahm sa op. 51, Beetlio- 
vena op. 18 (Nr. 5) i Schuberta  
k w arte t „Śm ierć i dziew czyna" — 
należałoby  się p ierw szeństw o. To 
już nic rzecz  w ykonania, a raczej 
kw estja  m oże nieodłączna od w alo­
rów kom pozytorskich, a po części
też  zw iązana z indyw idualnym  sm a­
kiem arty sty czn y m  jednostki.

Dzieł B ęetiiovetia nic nigdy na 
tyjn św iecie nie p rzew yższy ło , to 
już jest osobiste „C redo" sp ra w o ­
zdaw cy. W ięc W niebowzięty byłem  
podczas idealnie pięknego w y k o n a­
n ia 'o p u su  18, a uw łaszcza jego III. 
części i ostntniego „A llegra". Liczni 
zw olennicy B rahm sa opływ ali w roz 
koszach podczas Pierw szej części 
program u, odegranej z tak  n iezw y­
kłym  pietyzm em , a do szerszych  i 
na jszerszych  sfer publiczności p rze­
mówiło — o ile się nic m ylę - -  m o­
że najgoręcej zaw sze piękne, a  tak  
poetyczne dzieło Schuberta.’ Niemil­
knące oklaski i serdeczne objaw y u- 
znar.ia zm usiły  słynnych  kw artec i- 
stów  do przedłużenia produkcji. —

Fr. Neuiattser,

Z teatrów lwowskich. I
R epertuar T eatr*  W e H tii t ts  j

Ptffliodziałek 8. bm. „W  krainie 
baśni*.

Wtorek, 9 bm. „Cyganeria*,
Środa, li), października „\V kr.Unie

baśni*.
Czwartek, łł. bm. „Madame But- 

terfly*.
Piątek, 12. bm. „Uczta szyderców*. 
Sobota. 13. bm. o 3.30 po poi. „Stra­

szny dwór“.
Repertuar Teatru Mała** (GródsckłU

Poniedziałek, 8. bm. „Oczy księżni­
czki Fatiuy44 (3S% anMki),

Wtorek 9. bm. „Musisz być moją". 
Śrola, 10. bm. „Pani prezesów a“ 
Czwartek, 11. bm. „Oczy księżniczki 

Fatmv“.
Piątek, 12. bm. „Pani prezesów a44.

Repertuar Teatru NowoŚoK
W  poniedziałek, 8 bm. „F’ani p rezeso ­

wi a*.
Ś roda, 10..bm , „K rólow a fal*4.
C zw artek  11. bm. „K rólow a fa!“ .
P ią tek  12. bin. „K rótow a tal*.
P oczątek  p rzedstaw ień  o ffodz. 7.30.
.,l.c /.ia  szy d ercó w '4. W piątek odbę- 

d a e  się w T ea trze  W ielkim prem iera 
głośnej sztuki BencIli‘cgo pod tym  ty ­
tułem.

..Królowa fal". W to rk o w a prem iera 
w Teatrze Nowości opere tk i S traussa  
heńzłc m ałą sensacju a rty sty czn ą , gdyż 
prześliczną te operetkę w ystaw ia  nasz 
te a tr  z całym  przepychem  i w doskona­
łej obsadzie.

Błuro koncertowe Al, Tucrka. W to ­
rek  9. paidsfcrtA a: 2  cyklu koncertów  
m islrzow sklcli IV. Egcn Pc-tri. — PiątuK,
12. października II. K oncert Egona, Pe- 
triejw *
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D alsre, bnrd.ro dotkliwa i p.zeti 
S S ? a ,e * “ e dniaini u it prztw .dy. 
j. P*dwyźfca :eny papieru oru-2 U ł$?̂  d ! v k u '
E ! T £ J L ° d ro ż e n ie  w ó s ta k i ic h  

n ^ S ? ^ S Z tte g u  iri« y ^ a r t y -  
* h  d r u k u  f a '

t i f e L n t  nas *> fa ls se g o  pod-
p la r z a  n r ^  p o i e d yn<łzego e g re m -  
p ia r z a  p r e n u m e r a ty .

Począw szy od

I®. » * ł ® a * e r n l l t a  1923.
U V O W SK IE j'" '"p'“  •Q A Z E ly  

p , . * ® ' ® 0 ®  M u r e k
hp> a  . * e r a t a  m  e s ię c z n a  w y n o s i:
« U * 2 5 . » 0 0  M p .
Z J ° * J « w ą  lub prze-
/a  ! ,  poCrtw-^ 2 5 # , 0 0 0  „a Ła" \  a e s . s o o  „

, o r ó y  y s ’k  h  P - T  L re im m e r .r-  
z a i P i ’,  ‘ tó r '£y  n ie  u iś  i  fi je s z c z e  
b e  7  t 23 pfl3 :Z“ * n iK p to s ir t iy  o  
w e r i ł !  w y # ó v M « n ie  rachunku 
2 p t ’w y źbZej p o d  w y ż k i w ra z

e n iu a ln > * u i z a le g h * c i* m i ,
W y d  a w n i c t w o  

„ O a z e t y  L w o w s k i e j * ,

Kronika.
r. ^ n ie d z ia te k , 8. października. R z -  

i. orygiety  wd. — O r.-kał. Łfrozym y. 
S l°w . W ojsław a.

■- mm-Mi
.. ̂ zedstawlenla dla młodzieży szkoL
1. W sebo tę  13. bm. rozpoczną się 

cale przedstaw ien ia  dla m łodzieży 
p o ln e j. Na p ierw szy  ogień pójdzie' 

^ t r a s z n y  dw or“ w now ej inscenizacji i 
1d9t,rej obSiMfeie- S p ieedaż  bile- 

,Jow b«d*ie s .e  odbyw ała  w N astępujący 
czw artek  i p i ^ ek  do 

»{? ' ’2 ,vv .iwhidaie nab y w ać  będą ,n o . 
55y ? ? X  grupa.m  tj. Z  dla
sobob? Pląlku P°P*fndnia ilo
wad ^ T e d z i e  m ożna n aby - 
to rz erfa Jed>'ncze M e ty - Bl'la ty  w stępu 
w i oni u J g  s,ę  bf zic  « a  te  p rzed s ta - 
nia z a  ol!azanlem paśw iadcze-

Inf S0- C eny  w st«P“  b«dą n a tu . 
- iw e jb a rd z o  nizkie.

Zuir. J ’ nZn,? k,J w  poniedziałek obow lą- 
Wośei ?  M alym  i w  T ea trze  N o .
rtia ,n i v  zniżki. W e w to rek  tak a  sa-

Di ” a "Cy ean e rję“. 
■Wodori„U.<ł° ZW,nienia w p ła ty  podatku 

WeK0’ l°kato rsk iego  1 domo- 
rea l n o ^ effo m oM  w łaściciele 
W I1T książeczki podatkow e
kowei ... n ' cIe mieislc,'e i Izby  obrachun- 
8 nastnr, tuszu  w p a rte rze  n a  lew o.
zalicwfr£!!ee<> <łnia w p łacać  k w o ty  'n a  

C t o ^ 3" 0 iuż książecaM . 
w Rogo* - 0 zw inięcie agencji pocztow ej 
Czefl 7  7 e o raz  zm iana okręgu dorę- 
zwija sip niem  1 października 1923 
Rogoźnik C2asowo agencję pocztow ą w 
tęczeń  *• Pow - L ancu t a ok ręg  jej do- 
P o SożurvJ' j lS ^ in y  > obszary  dw orskie: 
b rzegi t, K<łsina/  dafei gm iny: Biąło- 
P tzydźjel -la ^ pw  1 P u d y  Łańcuckie
gu por, . 3 się do zam iejscow ego okrę- 

(P) ź u We?0 w Łańcucie. 
w szechhJ*?*  n ,u czycłe lsłw a szkół po- 

,chrz  n . , ; '  należącego do  „Stow  
n 'edzi„ alr- nauczyc ie lstw a '1 odbył się w 
uym  o b r J r i i /  h”1- N a Porządku dzien- 

1 w obec .itr  zajęcie stanow iska
gającej „  w y  UBOsażenidwej, zastrze- 

fty‘czny ^ z y c i e ł s t w u  aw ans autom a- 
^ ^ c e g n  n  ^ rzom ów ienlach przew otfui- 

iczyiisk3e»^  ^ z e z u r id e w ic z a , posła Mą- 
re PTu ^tmiiL iFaa [ł*s la  fc^ba, jakwteź sze- 
®° ° d p ® w W ^ J ’ na k t*re  w yczerpuia- 
ttzr>lUCj .  Poseł Rąb, uchw tiłtuo
nają  się y , frt*»ych zebrani wypow ia-

SPORT.
Crudne z w y c ię s tw o  Pogoni nad Czarnymi. —  Z a w o d y  o  prze]- 
śc ió  d o  kl.' f l .  —  Zj«tzd n a r c a r s k i w* L w ow ie. — Z a k o ń ­
c z e n i rozgrywek o  m istrz . P o ls k i zc C .o d n ie j . —  W ynik i w ie ­

d e ń sk ie .

rhw ain .,1 ^ s ^ ź n i e w e j  w  brzm ieniu u- 
Lpisy tu lt!IL_pr2cz Seim> z  tem , że  prze- 
cych JectreSsteki niespettiiają-

j vu /.yuł aiu ŵ ywwin
i 63 11̂ t ^u trzM rn rn iie in  par. 31, 32, 4U' 
chw<
.pisy
cych i —
'■'>i,użbo\wrhŻ5łĈ  swych obowiązków 
'Wacnra+L. włfcny zuałeść m iejsce w 
"brzwsław,,'C, sh**t'W ej. R eartac je  te  
- w  (t rSŁĆ.n *?ą t t le g ta ic z n ą  do rządu
godni, baśni® żv#tniy od paru  ty -
Biec może b ? *  sm utnej, k tó re j ko- 
'sły szą  f l J . bafndzo za łesny . G łusi nie 

repi nie w idzą, a  jednak kata-

L w ów , 8, października, 
Mimo deszczu i rozm okłego boiska, 

odbyły  się zaw ody Pogoni z C zarnym i 
przy  licznej frekw encji w idzów . W ynik 
2:0 dla Pogoni odpow iada nmiei więcej 
stosunkow i sil. .choć gra przez cały  
czas by ła  o tw arta . Pogoń grająca bez 
B acza i Ignarow fcza, uzyskała punkty  
przez W acka, przyczcu i p ierw szy  goai 
padł p rzy  nieobecności H awlinga na bo­
isku, drugi z podania Słoneekiego, Pauza 
1:0, Rogi 8:1, dla Pogoui. Sędziow ał 
p. d r. Tad. D udryk.

Z aw ody o przejście do ki. A. m iędzy 
Pogonią s try jsk ą  a A. Z. S. zakończyły 
się w ynikiem  1:1 (1:0).

W sobotę  i niedziele odbył się w e 
Lw ow ie zjazd Tow . N arciarskich. P re ­

zesem  zjazdu w ybrano dr. Osmólskie- 
go. w icepr. 1. dr. G ałeckiego, w icepr. II. 
rtin. M ryca do w ydziału weszli pp. 
B obkow ski, W yszykarsk i, Schiele, M a­
ślanka i Niedzielski. Szczegóły  zjazdu 
podamy '.v jednym  z następnych nu­
m erów.

W K rakow ie W isła zdobyła defini­
tyw nie m istrzostw o Polski Zach., bijąc 
katow icką Iskrę S:3.

W iedeń, 7. października.
(T eleg iam  „G azety  L w ow skiej").
W yniki zaw odów  w piłce nożnej, 

R apid—Semrhering 2:4 (niespodzianka!). 
A m atorzy—W acker 1:0; Y ienna—W . A. 
F. 2:2: Hakoali—Slovan 2 .2 ; Sport- 
klub—H eria 3:0; A dm ira—O stm ark  6:2.

stro fa  sto i u progu naszych  ognisk d o ­
m ow ych. G tód i chłód, to  źli bardzo 
doradcy, k tó rzy  są  w s ta a e  nakłonić po 
w ybryków  zupełnie niepożądanych, 
ocknijm y się w ięc, póki jeszcze czas i 
stańm y do _vg»lki z w rogiem  strasznym  
którego rn i» « :  drożyzna. Cena b o ­
chenka ch leba  podskoczy ła  na' 30.000 
mk., bułki na 3.10Ó; k lgr. m asła kosztuje 
bez m ała 4W.M0 mk.. pudełko zapałek  
3000 mk., rulonik tu tek  „P rom ień" 8000 
(vw ubiegłym  tytgeatrtu 30©0), arkusik 
najlichszego papieru  listow ego 20G0, a r ­
kusz zw ykłego  pap ieru , 3080. Z estaw iliś­
m y rozm yślnie certy rozm aitych  p rzed ­
miotów, endziennej po trzeby . S ta ty s ty ­
czna ta  teb e lk a  ilustru je w dostatecznej 
m ierze tragizm  chwfti. jaką przeżyw a 
my obecnie. Nie p rzesta jem y  w zyw ać 
tw ardej ręki. Jak  detąd , w ołanie p rasy  
polskiej mija b ez  echa.

(h) Puzedw czora jsza  bu rza . C ałono­
cna p rzedw czo ra jsza  bu rza  naogół Drze- 
sz ta  spokojnie przez L w ów . W czoraj 
rano o Eodz. 8 ofiarą burzy  pad ła  s ta ­
ra, spróchniała  topole, rosnąca  u w y ­
lotu lilie R uskiej i C zarnieckiego, na­
przeciw  gm achu W ojew ództw a. R unąw ­
szy  na ziemię, topola pociągnęła za so ­
bą  d ru ty  e lek tryczne , pow odując w ten 
sposób  p rz e rw ę  w ruchu tram w ajow ym , 
a sam a ro z trzask a ła  się. za ta rasow ując  
sw a  d ługością  ęa ły  gościnie*. ~ ©pzywz- 
ckanie gościńca i n ap raw a  Z erw anych  
d ru tów  trw a ła  kilka godzin. B yłoby b a r­
dzo pożądane, by w podobnych w y­
padkach, w  jakiś sposób zaw iadam iano 
publiczność o p rzerw ie  w ruchu, a nie 
pozw alano jej godzinam i w yczekiw ać 
na p rzystankach , jak to  m iało miejsce 
w czoraj.

(p). S tra jk  bankow ców  zakończony. 
W  dniu w czorajszym  zosta ł zakończony 
obopólnem  porozum ieniem  s tra jk  u rzęd ­
ników  Banku Zw iązkow ego.

Z p rasy . W ychodzący  w c Lw ow ie 
żydow ski dziennik „T ag b la tt"  (objętości 
cz te rech  stro n ) podw yższy! z  dnietn 
dzisiejszym  cenę num eru do 10.000 nip., 
cenę p renum eraty  m iesięcznej do 200 
ty s ięcy  mpv

(h). P . Jan  S zklarz , w spółpracow nik  
firm y p.Stoinskiego, prosi nas o zazna­
czenie, że niem a nic w spólnego z Ja ­
nem Szklarzem , w łam yw aczem , ujętym  
oiregdaj na gorącym  uczynku  w łam ania 
do budki inw alidzkiej p rzy  ul. św . Anny.

(h) W ielki pożar w pow iecie żół­
kiew skim . O negdaj w  M ostach W ielkich 
m ałe dzieci H ńata  B ieleckiego spow o­
dow ały  pożar, k tó ry  objął ca le  gospo­
d a rs tw o  ich o jca, o raz  sąsiednie gospo­
d a rs tw o  Jack iw a, w yrządza jąc  szkodę 
ponad 300 milionów m arek.

(h) N ieletni pastuszkow ie  zabójcam i. 
P rzed  kilku dniam i nieletni chłopcy, pa­
sąc  b yd ło  w M ostach W ielkich, n apa­
dli na 20-letniego Iw ana Juzłónego i na 
śm ierć zatłuk li go kołam i. Zabójców  a re ­
sztow ano .

(li) P ro ce s  prz*clw ko sabo tażystom  
dobiega ksńca . P z łś  o grodz. 9 zaczął 
przem aw iać prutaurator. Do godz. 2 o- 
m ósdł p ro k n r« te r oskarżenie odnośnie 
do pięciu osk. Ju tro  będzie p rokurator 
p rzem aw iał w  dalszym  ciągu.

(h). l i s to w a n e  sam obójstw o z pow o­
du braku m ieszkania. K raw ezyn i M a­
ria C zerw ińska, zam. p rzy  ul. L eona S a­
piehy. ta rgnęła  się w czora j późnym  
w ieczorem  na  sawe życie , zaży w szy  
znaczną ilość lysoki. P ow odem  tego de­
sperackiego k łoku  by ło  w yrzucanie  Ją 
przez  k rew nych  na b ruk  uliczny.

(h). W łam anie do m ieszkania nauczy­
cielki. W czoraj podczas nieobecności p. 
Eii Elenhan, nauczycielki, zam. p rzy  ul. 
Niecałej 0, dostał się jakiś nieznany 
spraw ca i sk rad ł z kasetk i banknot 20- 
dolarow y i banknot 50 kor. czeskich, w 
łącznej w art. 10 milj.

(h). Z tajników  czarnogiełdziarskich . 
W  poszukiw aniu za czaruogieJdziarza- 
mi, ahstano w czoraj w restau racji G ott- 
lieba przy ' ul. św . S tan isław a niejakiego 
S iibera, dokonującego niedozw olonych 
transakcji. P rz y  rew izji osobistej zna­
leziono p rzy  nim czek 10-doiarow y, a... 
za kołnierzem  banknot 50-dolarow y. 
W alutę zakw estionow ano

Telełon now y Akcyjnej Spółki W y­
daw niczej posiada nr. 1238. Podajem y 
go. zmiana bow iem  apara tu  w yw oiuje 
wiele nieporozum ień.    o

Bwaltcwna zniżha r t t
Lwów, 7 } aźti i.rnika.

(E) D iś przedpołudniem  r.a- 
tąp-ła n jg ła  zn i  a dolara. !-t<5rv- 

z 1,'śOO.OOO zieciał na 8 5 0 — 8 4 5  
t s;.;cy przy ciąg le  zwiększającej 
:;;ę po :aży. W  kołach czarnogieł- 
Jzia zv iw ie dzą, żp*baissj| (a-ję»5. 
ńaśle|)3twetn przyjaztla  e.o W ar- 
s awy d . radcy  fin an so w eg o  p. 
Hi tona Yattnra. N-ileży w ięc o- 

zeruwad, że n a i  kupcy i h  n cla -  
rze zareog  :ją na b a i.sę  w  k rur. 
''tu zniżki cen tow arów  z niem niej- 
■ ym rozmach m, jak w ditia h 

ans y d larowej, k tó rą  W ;k o rzy - 
•tali w ca łe j e-ni., EKONOMISTA  

i
T erm /n subskrypcji następujących 

akcji up ływ a:
20. października b r.:
„Pow szechny Bank K redytow y wc 

LwOwie“.
15. października n r,:
„A grocheuiia“ Zadr. sztucz. naw o­

zów ”.

j tran sakcje  na gieł­
dzie hvows7eiej.

L w ów . 8. października.
SPRAW OZDANIE OIELDOW E,

K ilkudniow a haussa w  akcjach zo­
s ta ła  p rzełam aną. Na dzisreiszem ze­
braniu nastąpiło znaczne obniżenie sie 
w szystk ich  kursów  akcji kotow aajrch  i. 
n iekotow anyęii. Naogół- uw ydatnia się 
duża podaż. O bro ty  bczne.

T endencja zniżkow a. Usposobienie 
ożyw iono.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
B ro w ary  5080, 5150, 5290 (4900);

Chm ielów 440, 425, 440, 490; G aiota 50. 
55, 54; N iemojowski (145); P eze t 125, 
95; Pocisk  228, 250, 200, 2b0; P o lska N a­
fta 135, 155. 150, 152, 145; P. -T. B. 75; 

i R akszaw a 1125. 1150, 1200. Ii5 8 : S ier- 
j sza górna 2SÓ0, 2250, 2300; Geg. 220, 280,
; 180, 175, 210; P a ro w o zy  2JW, t55, 160, 
i (150, 155); Z ieleniew ski 4006, 3000; Ni- 
i potecz. 256, 280. 245, 232 (196); Przem .

1 "  ■ód, 160. 162, 158, 160, 165.
ł . .  (155). Z. ó . K. 48, 50: C hodorów

1525, lo5G, 1500. 1535, 1545 1520. 1530,
1540, 1525. 159U0, 1540: Oikos 1500, 1475,
1450, 1440, 1300, 1475. 1440. 1475, 1450;
T espy 2U50, 2025, 2035. 205o. 2035, 2050, 
20-10, 2050, 2000.000.

O BRÓT W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

K ursa w tysiącach.
A rma 105. Azot 240. C zechow ice 48, 

Chybie 2800. drob. 2900, B oresta 195,1 
190. 185, 183, Gazoliua 68U. 0b5. 050, 
Len 330. 320 (280. 270L M acblcid 100. 95 
.' ■trat 85. 78 80 (65). R adziw iłł 360, 
370, 365, 380. S ta r 200. YVęg!ówhj 7100,
7O-O. 680(1. G az '- 12500. 12250. 12000., 
12250. 12000. 12500. 13000. Jaw o rzn o
0600. 9100, 9000. 8900 (drobne 9200. 9100 
90oÓ), A kum ulator 365. B ruger 490. 480,
;70. E lek tr. u. S. 28. 25. G azociągi 85. 
84, S0. . . Lcśienicc 550. .-koinotywy 
310. ?;:!■ Ołkn«z 2'.'0. 265. 260. 264. Szkła 
w Kr. 230, 240. T'yśmienica 350.

Giełda zbożowa,
Lw ów . 8. października. 

G iełda licznie odw iedzana. O bró t 70 
tonn. T ransakcje  w pszenicy  i życie dla 
pokrycia koniecznego zapotrzebow ania, 
tendenc ja  silnie zw yżkow a. Usposo­

bienie rezerw o w an e

G ie łd y  no za Ii roi r sine
PRZEDGiEŁDA W ARSZAW SKA.
B ank P rzem . 170, B. S. Z. 550. C e­

gielski 240. P aro w o zy  180. Polska Nafta
100., — Tendencja słabsza.

GIEŁDA W ARSZAW SKA. 
W arszaw a. (PA T.) C hodorów  1.800 

L750. Przem . d rzew . 90. 85. 89, C egiel­
ski 265. 230. 245, Liipon 250. 230. 250 
280. 235. 255, 270. 255- Norblin 500. 
580. 5o5. O rtw cin  i K arasiński 165, 155, 
160, Pocisk 270, 240, 255, P a ro w o zy  
ISO, 170, 172, Z ieleniew ski 4,600. 4,500. 
4,450. — K ońca notow ań dew izow ych z 

l pow odu popsucia linji nie otrzym aliśm y,
|  , W arszaw a . (PA T .) B ank dysk . w ar.

2.250.000, 2.200.000. P olski B ank przem . 
L w ów  170.000. 362.500, 165.000. B ank 
Ziemian. 75.090, 90.000.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Zieleniew ski 3.800. C hodorów  1.800. 

S ie rsza  e lek tr. 100. T. P . G. 1.500, G órka 
5.300, P . T. H. 182. Cegielski 240'. Sier­
sza G. 2.70(1

GIEŁDA ZURYCH SKA-
N otow ania w stępne z dnia 8. paź­

dziernika br. Berlin 0,00000075, H olan­
dia 219;,/i, N ow y Jo rk  559. Londyn 25,46 
P a ry ż  33,15, M ediolan 25,17, P rag a  16,55 
B udapeszt 0,03, B ukareszt 2,57, B elgrad, 
6.45, Sofia 5,37, W arszaw a W ic J
deń 0,00783/s, Ą ustr. Stempl. 0,0079

KURSA PRYW ATNE.
L w ó w , 8. p aad z isrn L k a .

P o  w czorajszej przedpołudniow ej 
haussie, nastąpiła popołudniu silna zniż-, 
ka, k tó ra  irw a  dziś w dalszym  c.ągu. 
D olary  od w czoraj do dziś popołudnie,' 
spadły o 300—330,000. O brót ożyw iony.

D olary  am er. 920—930.000, 1-ki 1 2-ki 
910—920.000. do lary  katisd. 860—S70000 
drobne 850—860.000, marki niem a 100 
do 50 tys. 1—IM , niem ieckie tys. s ta re  
r łącznie podrożały  — płaca za  tys. s ta ­
re 20—24-

Z TARGU ŻYWNOŚCIOWEGO.
Lwy,-,, października, 

(p.) Dziś w stosunku  do cen sobot- 
■ ucii fcu.zuttczy!, się mi ia ig ą .0  mtgj- 
sklch now a, dość znaczna zw yżka. P ła­
cono: karto fle  4.000—6.000 Mk. za kg., 
buraki 6000, cebula 8000, portidory
25.000, P ietruszka 20.000, fasolka Zielona 
20— 30.090, k a ra fio iy  róża od 20000, 
g łow a kapusty  2-12 .u> » . w łoska 3 -  
42.090, czet-a una 3—20.000, za litr mle­
ka żądano  25—30.000, .jaja 6000 za sztu-
' e. sm .e ta iiy  litr e.o.UOt'. tna^ła kg. 260 
"289.000. Owoce znacznie podniosły sfę 
w cenie. Kg. jabłek od 9—30.000, kg. 
g ruszek  od 10--10.000, śliw ki 28-35.000.' 
M ąkę sp rzedaw ano  im straganach  kjr. 
od 25- -ÓO.OOO, krupki 40— 00.009, grysik
60.000, kasza h reczana 40- -66.000, fa- 
solu 40.tXH). D rób: gęś '300 -350.000. ka­
czka 100 -ISO.OOO, kurczęta  60 - 150,000. 
C ennik piekarski, zgłoszPay dziś w U-' 
rzędzie targow ym : bułka 2500, chlub'
25.000, chicb kuh tow śk i 31.000. Cennik 
ry.e/n-icki: m tsso w ołew e 80—90.000.
w ieprzow e 110—13QiO0O, cielęce 9<) ’
110.000, słonina 180.000. sad ło  190.000, 
marek,
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UrzęJowa Ceduła i  Giełd} Lwowskiej
Mi». 2 1 4    P  'r» ;!*• | 9 jV, 8 ,  r » ^ * , * S e r n ‘ V a  l o 2 S« t f ^ ł u ł a

H «  i C u r s : * :  e f e k t ó w .
K a te g o r je : W art

110111.
O statnia
r. 1 v t H P ia c ą : Ż ądają T ransakcje Uwagi K a t e g o r j e :

W art
nom

Dywid. P ła c ą :
1

Żądafc i T ransakcje Uwagi
-  . |*& 2;i921

Ih Papiery państwowe.
i

»/«Państw . poż. Pr.r.1920 1000 1950-— .--w

b) Przemysłowe:8e/c Poż. z ło ta  z r. 1922 1000 39500u 40500 ) 40J00U
110 zip A grohem ia fabr. sz t. naw. 600 120000 — —

II. Listy zastawne.
Bracia Biskupscy . . . .  

B row ary lw ow skie . . .

1000
500 500

180000
£973000 6225000 50fML5200000 £900000 s r

(bez kuponu bież.) C hodorów  fabr, cukru 1000 2 1 140 1495000 15ŚOOOO 1500-154'060
i 1/.!0/,, Banku bip gal . 1 0 8 - 110’- Cegielski . . . ------- _ 172000 2220*0 176 220*0*0
£*/0 Banku hip. gal. . .r 100-— 1 0 2 - ------- Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 1000 £20000 £45000 425— 410000 400C06
i ‘/2°/0 Bk kred. ziem . gal. 102'— 104’—. ------- Ga ota fabryka obuw ia 1£0 22 140 49000 56000 6 0 -  55000
472%  Banku M alopolsk. lo£’50 106-50 ------- Galicja RaBńerja nafty . i£0 800 — 2200*00 — —

4'/2°/o Banku hip zetnel 99 — 101’- --- G órka fabryka cem entu 140 119 ___ £500000 _ —
4ij;20/0 Polsk k. kraj. . 1 0 9 '- 111’— -- Karpalit zakłady litogr. . 140 280 140 1780f0 182000 18/090
4%  Polsk. Banku Kraj . 100-- 102' — ------- Krakus f. w ódek  Kraków 280 168 200 140010 — — 1450000 n?
4‘/»'Vo Tow. kred. galic N -em ojowski labr pap. 1000 90 — 220000 — —

z i e m s k i e ...................... 107-— 109* — -------- O ikosZakł. p rzem .-d rzew 1000 300 400 1430600 1510000 l i  40 15*0000 J
4®/,, Tow. kred. gaL ziem. 0>‘U, 102 - 104'— ------- P arow ozy  S A bud m asz 500 60 — 152000 162080 e55— 16* O.

P eze t Pow . Zakł. bud. . 500 200 ___ 940(50 12600* 95—12500.'

III. Obligi.
(bez  kuponu bież.) 

4 1/*7# Kom Pol Bk kraj
7 . 1 1/ r. 1 ■ 1 »

< „P łó tno“ w  P o s ia n iu  . 1000 — 750 £200.0 — —
OP Pocisk zakłady amunicji 3*0 1£ 170 198*60 232000 2 (^—260000
*H
c*
N

101 — 103’— -------
P olska Nafta przem  w iert 
Polskie Tow  B udow lane

500
500

100
2*5

350
£00

132800
7400-*

1580*6
76000

135— 1550*0
^.OOO

4«/o Kom. Pol. Bk. kraj 
l«/o Kol lok. P o l. Br kr 
£0/0 Poż kr. gal z r  1893

97 — 
9 2 -  
92 —

99- — 
94* — 
94- —

~
P otęga  T ow . huty żel. 
R akszaw a fabr sukna . 
S iersza  zakł. elektr. . .

Orao
140
200

1580
100
21

280
£0

17000
1120000

95000
1205000 1125-12000 O

4<6# Poż. kr gal. z r. 1904 
£<y’o P oż kr. gal. z r. 1905 
£0/0 Poż. kr. gal. z  ros.u 

1905 (szkolna) . . . .  
i lh°[oPot kr g a l ,z r .  1913 
£ 7 2 % P o ż .k r .g a l  zr.1911

92'
92’-

91'
9 4 - -------

Siersza górn. zakłady . 
Spółka Akc. W ydaw n. .

1£0
280

£50
5(

25900*0
38000

26100*0 2 6 0 0 0

92’-  
12 5 -- 
200'—

94 — 

130 — 

2 1 0 '-

T epege górn zakłady . 700 350 700 1?*0000 —

—

T esp  tow. ekspl. sołi . 
Ursus fabryka m otorów
W ild i S k a ......................
Zieleniew ski fabr. m asz

1000
500
500

1000

15*
18
150
170

350
250
500

1070

199*000
2400Ó0
280000

3873000

2060000

£250000

2000-20500X  

5900-4000000
IV. Akcjo.

a) Bankowo: 1921|1922
Akc Z w iązk....................... 280 701 140 30000 ____ ___

Akc. Hipoteczny . . . . 280 £2 120 300069 262000 232—260000 190000 n l
H andlow y w Poznaniu  . 1000 300 600 280009 — c) handlowe:
M a o p o l s k i ......................
Pow szechny  kredytow y

280
280

56
£2

1£0
1£0

130080
35000

— — Polski G t o b ......................
Polbal . . .

600
1000

100
160 250

7000
30000

— —
'r z e m y s ło w y .................. 280 £2 130 158000 180000 160—17700G T ohan  ................................... 1£0 70 210 98800 102000 800000Rolniczy S. A.....................

Ziemski kredytow y . . .

1000
280

250
56 84

75000
£7900 51000 £8—50000 P o ls o t ..............................

W a w e l ..........................
10*0
500

260
100

600 250*0
2500Z e m e ln y ..............................

Zw. Sp Z?r. w Po2 naniu
280

1000
56 84

600
3*00

590000 — —
Ż egluga Polska . . . . 1£0 20 50 28000 — —

V . W a  u t y  i  t ? e . ’ z y .

K ategorje :
15S M j  M in k o w e C z e k i ,  p r z c b i c y  ( w p ł a i j

Uwagi
płacą żądają 1 tr a n s a k a e płacą żądają transakcje

D olary  am erykańsk ie
D olary  am erykańsk ie  (drobne) * =T
D olary  kanadyjsk ie  . . . . £  ~
D y n ary  . . . . . .  , 5  a iF un ty  szterlingi . . . .
F rank i belgijskie . . . . *  *
Franki francuskie . . . .
F loreny  holenderskie C UjK ~  3
Frank i szw ajcarsk ie  . . ■
K orony austriack ie  . ,

nK orony czesko-slow ackie  .
K orony d u ń s k i e ..............................
K orony norw esk ie  . . . . • l i *
K orony Szw edzkie . . . . y  Ci
K orony w ęgierskie . . . . •

3  K 
r  «ł-rL ei rum unsl ie ..............................

L iry  w łoskie . . . . . .
M arki niem ieckie . . . . fe • *

B .  K u r t a  F b o i o w e i ^
C eny rozum ieją się w  m arkach polskich 

za  100 kg. bez podatku  spożyw czego, 
m iejsce s tac ja  załadow ania.

Ceny
Fw aga

C eny roznm ieją się w  m arkach  polskich 
za  100 kg. bez Dodatku spożyw czego , 

m iejsce s ta c ja  załadow ania.

i Ceny
Uwaga

od do od od

PSZENICA k ra jo w a ex  1923 r. __ 2250000 MAKA: pr,zen. 70 proc. Loco L w ów
ŻYTO m ałopolskie ex ’923 r. ~ UIOOOO MAK A: ży tn ia  p roc. M ną L,vów, . . — —
ŻYTO m ałopolskie 67/88 ex  1923 r . — — MAKA: przen 50 nroc. Loco Lw ów — —

IECZMIEN: m ałopolski b row arn iany  przem y­ MAKA: p-.zen. 40 proc. Loco Lw ów . . . . —
sło w y  ..................................... ....... -- — MAKA: żytnsa proc. Loco Lwów, . . — —

O TR EB: ~rzen. .............................. ....... — —
O W IE S, -małopolski ex 1922r. , ,  , -- — O TR EB: żytn i . . . . . . . . — —
O W IF s  m ałopolski cx 1323 r. — MAKUCHY: lniane i k o n o p n e ..............................

MAKUCHY: rzepakow e — —
KUKURUDZA: rum uńska s ta d a  Śn ła tyn  . — — W O RK I: ju tow e w yrobu  S tradom , W a rta
ZIEMNIAK! jadalne ...................................... -- — C zcstochow ianka 75 kg. z a  sz tukę  . — —
FASOLA: b ia ła  . . . . . . — W O RK I: użyv anc, dobre, za  sztukę —
FASOLA: ^olorow a ...................................... — — KONICZYNA czerw ona k ra jow a na tu ra lna  .
G RO CH: polny — — SŁOMA p r a s o w a n a ..................................................... — —
GRO CH: Vic o ria  ...................................... -- — SIANO w ołyńsk ie  . . . . . . . . — —
G PO C H : % V ictoria -- — SIANO słodkie Krajowe prasov ane . . . . —- —
BOBIK: ................................................................... -- — LI N . ........................................................... — —
\VYivA: ................................................................... -- — KASZA HRECZANNA ............................................. — —
MIESZANKA: p a s tew n ą  w ziarnie . . . . -- • — KASZA A C  Z M I E N N A ............................................. —* —
LUBIN: .......................................................................... -- — KAPUSTA K W A S Z O N A ...................................... ....... —* —
HRECZKA: .............................. ....... -- -  ł PĘCAK ........................................................................... a0mm

Sekretarjat Giełdy .  Generątoy Sekretarz Dr. PA NET1L
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OGŁOSZENIA,
L I C Y T A C J E .

C. XX. 510/23/12. E d y k t licy tacy jny , 
o raz  w ezw anie do zg łoszen ia  w ie rzy ­
telności. Na w niosek s tro n y  egzekw ują­
cej H ugona K onstandta, zastąpionego 
p rzez  adw okata  D ra Szym ona FlSsch- 
nera  w e Lw ow ie, ul. K ołłątaja 12. od­
będzie sic dnia 22. listopada 1923 o g. 
U - te j  przedpol. w Oddz. XX. tu tejszego 
Sądu na zasadzie rów nocześnie z a ­
tw ierdzonych  w arunków  licy tacja  na­
stępujących realności: K sięga grunt. gm. 
1-wow: 1) whl. 58/11. p rzy  ul. G róde­
ckiej L. orj. 53, lk. 71 2/4 pbud.: lk.
lo72, pgrt. ik. 3853/1 z domem dw upię­
trow ym  i m agazynem  m urow anym . 
W artość  szacunkow a: 1/4 części tej
realności 148,364.250 Mp. N ajniższa o- 
fe rta : 74,182.125 Mp. 2) whl.. 300 Śrdm . 
róg ul. Sol-: skiego L. orj. 26a, ul. B er­
nardyńskiej L. orj. 1 Lkons. , 323 m. 
Pbud. lk. 377 z domem dw upiętrow ym . 
W arto ść  szacunkow a: 398,868.000 Mp. 
Najniższa oferta  19f,434.000 Mp. Do re ­
alności whl. 58/11. ks. gr. gm. L w ów , 
najeżą następu jące przynależności: 1)
dom czynszow y d w u p ię trow y  1 m aga­
zyn m urow any oszacow ane na 240 mil­
ionów Mkp. i 14G.16Ł00U Mp.; do re ­
alności whl 300/śrdtn. ks. gr. gm. Lw ów  
należy przynależność dom  czynszow y 
dw upię trow y  oszacow any  na 193,328.tK)0 
Mp — P oniżej najniższej o fe r ty 's p rz e ­
daż nie nastąpi. 7284-3

Sąd pow ia tow y  S. I. O ddział XX. 
Lw ów , dnia 4 wrzefśuia 1923.

Nc l. 41/23. D obrow olna licy tacja . D nia
13. października 1923 roku o godz. 10 
odbędzie się W kancelarii notariusza 
Antoniego B ab ra  w Nowym . Sączu dobro  
w olna licytacja parow ego  ta r tak u  W łoś­
ciańskiej Spółki T artak o w ći w Skrudzi- 
nie. W arunki licytacyjne 1 -inne doku- 
nienta p rzeg lądać m ożna w pow yższej 
kancelarii 7345

Sąd okręgpw y.
Stary Sącz. 13. w rześn ia  1923.

R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E N I  .1.

Vr. 2882/22. Z a lichwę tow. zostali ska- 
tani: t) Żurach Driicks, 2) Klara KalL 3) 
Tymoteusz S»chor. 4) Jp ia  Meller. 5) Pin 
kas W-einstein, 6) Gham Weinstein, 7) 
Ludwik Frankowski, 8) E m il Prokopeb 
wicz, 9) Stefan Jachnickj. 10) Stefan Łą- 
kota, 11) Jozef Gunsberg, 12) Bettl Gd- 
bert. a to: 1). 2). 3) na kars wlezienia 
**ML-miesięcv. ■ nadto l). 2) po 250X00 
Mt>.. zaś  3) 10Q0 Mp. grzywny. 4). 5).J6> 
Po 4 tygodni aresztu ścisłego 1 Po TO00 
Mp. grzywny, 7). 8), 9). 10) do 6 tygod­
ni ścisłego aresztu, nadtó 7), 8). 9) po 
JO.800 Mp.. zaś 10) 5 000 Mp grzywny. 
U ) 14 dni ścisłego aresztu ora* 500 Mo. 
krzywny. 12) 3 dni ścisłego aresztu.

, Sąd okręgowy karny. O. IV. 
L w ów , 6. października 1923. 7347
C i. 1.44/23/1. Edykt. W sprawie to- 

F*«ćej się-przed Sądem okręgowym *  
Wadowicach przeciw- Janowi i Ludwice 
ptachurom czasowo w Atneryce o 600 

dolarów zpn. ma być doręczone 
wczwjRje ^ y  audiencji na dżieu 10. 
£a™*te*tdfci 1923 godzina 9 rantł W tym 

bhKÓJir. Ś6. z duła 10. września 
. , Ponieważ niewiadomo, kd^ie Jan
1 Ludwiki Stachurowie przebywają, 
przeto ustańW te sie w;; celu strzćże- 

’P.la mh praw, kuratora W oeoblft P4ni 
* M aksymiliana Schlanka w WądbWt- 

cacn. Tenże kurator zastępywić będzie 
svCKcl) kurandbw w rzeczdnei sptkwłfc 
na ich k tezt i niabezplCGzeństwd. dopó- 

oni w Sądzie sie nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują. 7406

Sąd okręgowy. Oddział I. 
Wadowice, dują M). września 1923.

Y IA  Z 4 g M A H Ł l ir r O .

łow V  1 V.:. ®3/23^  Józef Ł ąceak  t  W y -
»owa powołany do służby wojskowej w 
czasie mobilizacji 1914 r. petnll tę służ­
kę zgłosiwszy się przy 17. v .  P- obt. 
kraj. w Rzeszowie —  najprzód PDtf 
412. batil. po«p. tuszenia w Żydacio- 
\ / e’ następnie wcielony do 9. p. P- 

1916 został wysłany lk* ftónt 
wfU6|th gdilc miał zginać. Gdy zatem 
j r. ^ ć bttleiy, że zachodzi ustawowe 
aomniemanie z § 24 ust. c. przeto wdra­
ża się tta prośbę Konstancji Lączałtowej 
postępowanie celem uźhahla za atnnfłe- 
go. wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby  udzielono Sądowi lub kurato­
rowi Panu Drwwj Jonasowi SchifferoWi 
adwokatowi w Tarnowie, którego Usta­
nawia się zarazem obrońcą węzła mał- 
tefekie& o wjgdotuftśsł fi B R 3 ś^  « w a » -

I nionym, Józefa Ł ączaka w zyw a się, 
aby p rzed  niżej w ym ienionym  Sądem  
staw ił się lub w inny sposób uw iado­
mi! o sw em  życiu. Sąd tu tejszy  na po­
now ną prośbę po dniu 25. tnaja 1924, 
rozstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV. 
T arnów , d. 18. sierpnia 1923. 7302-3 

T. IV., 25/23/3. M ichał M ałek ze Sm y­
ków a mdłego pow ołany w roku 1915 do 
służby w ojskow ej przy 57. pp. został 
w ysłany  na front rosyjski, gdzie 5. 
w rześnia 1916 dosta ł się do niewoli i 
tam że w maju 1917 r. um arł. Gdy 
w obec pow yższego  • jest p raw dopodob- 
netn, że M ichał M ałek poniósł śm ierć, 
p rzeto  na prośbę Reginy M ałkowcj 
w draża się postępow anie celem udo­
w odnienia zaszłej śm ierci zaginionego. 
W ydaje słę ogólne w ezw anie, aby u- 
wiadomiono Sąd albo k u ra to ra  D ra Jo ­
nasza Schiffera, adw okata  w T arnow ie, 
aż do dnia 10. m aja 1524 o zaginionym  
Po  upływ ie pow yższego  czasokresu  i 
po p rzeprow adzen iu  i po podjęciu do­
wodów będzie rozstrzygn ię te  o dow o­
dzie zaszłej śm ierci.

Sąd  okręgow y, O ddział IV. 
T arnów , 12. maja 1923. 7301-3
T. IV. 13/23/5. S tan isław  Lucek ze 

S w arzow a po łow y w r. 1914 do św iad ­
czeń w ojskow ych jako forszpan następ ­
nie na w iosnę 1916 r. asen te row any  i 
przydelelony  do 20. pp. zo sta ł w ystany 
na fron t rosy jsk i, gdzie w listopadzie 
1916 r. ze s ta l zab ran y  do niewoli ro sy j­
skiej i tam że bez wieści zaginął. W d ra ­
żając postępow anie celem  uznania za 
zm arłego, w ydaje się w ezw anie, aby  u- 
dzielonO Sądow i lub kura to row i W ład y ­
sław ow i Syruczkow l adw okatow i w 
lam o w ie  w iadom ości o pow yż w ym ie­
nionym . S tan isław a Ł ucka w zyw a się 
aby  przed niżej w ym ienianym  Sądem  
staw i! się lub w inny sposób uw iadomił 
o sw em  życiu. Sąd  tu te jszy  na ponow ­
ną prośbę po chriu 15 maja 1924 roz­
strzygn ie  c uznaide za zm arłego. 7360-3 

Sąd okręgow y, * ó d z ia ł IV. 
T arnów , daia  20 czerw ca  1903 r.

T . IV 53/22A0. W drożenie postępo­
w ania celem uznania za zm arłego. Jan 
Bik z B otków  niaińskich po w alan y  w 
czasie mobilizacji do sł*żby  w ojskow ej 
p rzy  40 pp. w R zeszow ie 2<>stał tiast jp- 
nic w y słan y  na f io t rosy jsk i gdzie w ro- 

, kii 1915 w K arpatach  bez w ieści zagina? 
i G dy zatem  przy jąć  należy, że zachodzi 
| u staw ow e dom niem anie śm ierci przeto  

w d raża  sie fta p rośbę  Afiny Bik postępo­
w anie c tlem  uznania za zm arłego. W y ­
daje się p rze to  ogólne w ezw anie. ubv 
udzielono Sądow i lub kuratcutnól DPbwi 
Anzelmowi B asierow iw  adw okatow i w 
T arnow ie, k tó jbgo  ustanaw ia się ob roń­
cą w ęz ła  m ałżeńskiego w iadom ości o 
póWyż w ym ienionym . Jana  Bika w zv- 
wa się, ab y  p rzed  niżej w ym ienionym  
Sądem  staw ił się lub w inny sposób u- 
wiadGmil o sw etn  życiu. Sąd tu te jszy  na 
ponow iła p rośbę po  dniu 10. m aja 1924 
ro zs trzygn ie  o uzHaaśu za zm arłego.

S M  ó k l«6W V , O ddział IV. '7303-3 
fa n tó w , dni* 12. m aja 1923.
L. Cż. T . IV. 152/21/13. W drożenie 

postępow ania celem  uznania za zm arłe ­
go. Ignacy M roczek z  Chm ielow a, po- 
Wołaily w roku 1914 do św iadczeń  w oj­
skow ych  p tż y  tren ie , następnie w roku 
1916 do s łu żb y  w ojskow ej p rzy  40 p. p. 
w  Sattlborżć, zosta ł w y s łan y  tia fron t ro ­
sy jsk i 1 ta tnże b ez  w ieści zaginał. W obec 
t l i o  w ydajć śie Ogóliie w ezw anie, air. 
udżifctońó Sądow i lub ku ra to row i Panu 
D row i BrillartdoWi, adw okatow i w  I a<" 
hftWlfe, IłŁóreip U stanaw ia sie obrońca 
Węźfa M ałżeńskiego. Wiadomości c po­
w yż wymienionym. Ignacego M roczk 
w zyW a. Się, ib v  p rzed  u łić l w ym ienić 
tiyii; Sądetfi stawił Się iul rv inny spo ­
sób U hllidein łt b  sw em  zvciu Sąd tutej 
SżV Ita póitóWtia ptfiśbę no dnie 2f’ 
kw ićtó ia 1924 t .  rożśirzygn ie  0 uznaun 
źd źltiń tłego. 7402-3

S ąi| ok ręgow y , O ddztat IV. 
fan iió w , dh ia  1. w rześn ia  1923.
T , 248/2,3/5, Józef S tecków , syn M a­

ks yrtia i A nastazji, u rodzony  14/1 1892 w 
Porśztiie  i tankże z a n tk sż k a ły  b ra ł u- 
dzial W w ojnie jako  żołn ierz aiistr. przy 
3() pp. i w edle przeprow adzonych  docho­
dzeń b ra ł udział wr bitw ie bod Przetny- 
śleiil w  jesieni 1914 i ód tego ezasu 
Wsżelki ślad 0 nim z a g n a ł. W obec tego 
na wlliósek Miohaln SteckoW a w draża 
sie postępOwahie eelem  uznajtia w ym ie­
nionej osoby za zm arłą. W iadom ości o 
zaginionym  należy  udzielić sadow i aiho 
ttdW, dr. JatlOwi A rnoidow i w e Lwow ie, 
k tó rego  u stanaw ia  się kuratorem . Zagi­
nionego w zyw a się, aby  się jaw ił przed

(podpisanym  sadem  o ile żyje łub w inny 
sposób dat znać o sobie. 7350

Sąd okręgow y cyw .. O ddział VII,
1jpfe&ż dahi !Ms sififpnia 1923,

T. 327/23/-1. Jan  C h p  plew icz syn 'M- 
chała i Rozaljł urodzony dnia>'.f>/L'k 139? 
w Sokolnikach ostatnW 4amż.e',z:'niies,z-- 
kały b ra ł udział w wojnie jako  żołnierz 
polski w oddzielę rotin. A braham a I wę- 
dle p rzeprow adzonych  dochodzeń został 
w bitw ie pod Z adw órzcm  dnia 17 lub 
17. sierpnia 1920 ciężko ranny  i od (ego 
czasu zagina!. Na w niosek Marji C hryp- 
lew icz w draża  się postępow anie celem 
uznania w ym ienionej osoby za zm arta a 
zw iązku m ałżeńskiego, zaw artego  nadn. 
31/7. 1917 m iędzy zaginionym  a wnio-

Ittkodaw czynią za ro -,-. i ' : ; y .  Wiaiio,;!.,- 
ści o zaginionym  należy udzielić sądow i 
albo adw . dr. .Janow i K micikiewiczowi 
we Lw ow ie, k tó rego  ustanaw ia się ku­
ratorem  oraz obrońca w ęzła m ałżeń­
skiego. Zaginionego w zyw a się. bv sie 
iawit przed podpisanym  sądem  o ile ży­
je lub w inny sposób dat znać o sobie.

Sad okręgow y cvw .. O ddział Yli. 
Lw ów , 22. sierpn ia  1923. 7349
T. V. 438/22'6 Józef K wiecień/ urodź 

1877 w M azurach pow . K olbuszow a, do 
w ołany do s łużby  w ojskow ej w  s ie rp ­
niu 191-1 do austr. 17 putku p iechoty  obr.
•iraj. w tw ierdzy  P rzem yślu  po zajęciu 

. 'rze inyśla  przez M oskali z ab ran y  do 
iewoli rosyjskiej 22. m arca 1915 pedzo- 
;> do Jarosław ia , tu nocow ał w' sp ich­

lerzu a rano czw arteg o  dnia zaginął. — 
W draża się postępow anie celem  uznania 
. a zm arłego. W ydaje się w ezw anie, aby 

dzielono sadow i w iadom ości o  pow vż 
wymienionym. 7360

ćład okręgow y;
R zeszów , 30. grudnia 1922.
T. V. 386/22,4. Józef K ow alczyk, ur. 

!884 w Z bydniow ie pow. T arnobrzeg, 
-yn K aspra i E w y, jako p lu tonow y austr. 
40 pułku piechoty b iorąc udział w  w oj­
nie na froncie rosyjskim  w roku 1915 
desta t się do niewoH rosyjskiej, w roku 
19! S p rzeb y w ał na robocie u P io tra  A- 
'oksiejew a Safona w e w si C hronow sko 
yub. W orom ecklej. w żniw a 1918 zacho- 
ow ai na tyfus, po 12 dniach choroby 

zmarł i pogrzebany  zosta ł. W d raża  się 
postępow anie ęelem udow odnienia za ­
szłej śm ierci' zaginionego. W ydaje  się 
w yzw anie, aby  uw iadoniiono Sąd.

Sąd #kręgow v.
R zeszów , 12. grudnia 1922. 7359

T. V. 251/23/3. A leksy P ruc , urodzony 
1872 w Białej pow . R zeszów , syn  B azy ­
lego i Anny, żołnierz 17 pułku piechoty 
pospolitego ruszenia, pełn iąc służbę w- 
tw ierdzy  P rzem yślu  w czasie oblężenia 
przez R osjan w  m arcu 1915 dosta ł się do 
niewoli rosyjskfej, p rzeb y w ał w obozie 
„W ierchne H uty“ gub. Perm skiej. skąd 
żona o trzym ała  ostatn ią  k artk ę  12 kw ie­
tnia 1916. W drażając  postępow anie ce­
lem uznania go za ztnartego w zyw a się. 
:by zaw iadom iono sad  o zaginionym  dr 
i  m iesięcy. 7358

Sąd okręgow y. O ddział V.
R zeszów , dnia 10. sierpnia 1923.
T. V. 249/23/4. Alojzy P elc , urodzony 

• S91 w H andzlów ce pow . Ł ańcut, syn  
W alen tego  1 K atarzyny  p rzydzielony  do 
>4 putku obrony k ra jow ej ha  tioncfń ro - ' 
sypk im  w listopadzie 1914 d es ta ł sie Uo 
niewoli rosyjskiej, z początkiem  1921 r. 
przebyw ał ,ia robocie u rodziny  fdsyj- 
skińj dnia 1^. lutego 1921 w  czasie  brze- 
w ro t u w Rosji zesta l p rzyaresztow any .
1 dnia ^0. lutego 192! przez  czerezw y 
•rajkę rozs trze lany . W draża sie p o stę ­
pow anie cflem  udow odnienia zaszłe: 
śm ierci w yż w ym ienionego. W ydaje  się 

czw .pi ę. abv uw iadom iono sąd  o w yż 
podanym. 7357

' Sad okręgow y.
R zeszów , 24. sierpnia 1923,
T. "V. 151/22/4. M ad ej Bazati, urodź. 

1885 w  Hyżr.em  pbw ołatiy  do służby 
w ojskow ej i z początkiem  sierpnia 1914 
p rzydzielony do 4. batalionu strzelców  
brat udział w  w ojnie tta froncie rosyj- 
'knii i w e w rześniu  1914 zaginął. W dra- 
śa się postępow anie celefh _ uznSnia za 
zm arłego. W ydaje się w ezw anie, ab y  u- 
dzielono Sądow i w iadom ości o  pow yż 
w ym ienionym . 7356

Sąd okręgow y.
R zeszów , 4. styczn ia  1923 
T . V. 124/23/4. B łażej Irzyk , Urodź. 

1867 w G rodzisku, pow . S trzyżów , w 
sierpniu 1914 przydzielony do tren ó w  do 
37 dyw izji pełnił' służbę na froncie ro sy j­
skim, a z początkiem  1913 w K arpatach 
zachorow ał, w siadł do pociągli ccletn u- 

• danfa się do szp ita la  do U ngw ar i zagi­
nał. W d raża  się postępow anie celem- U- 
ziianta za zm arłego. 7355

S ąd  okręgow y.
R zeszów . 27. kw ietn ia  1923.
T. V. 35/23/5. M ichał W iniarz. urodź. 

1S90 w  S iennow ie, pow . P rzew orsk , syn  
Michała i A.gnleszki, \y '■/erpniu 1914 
przydzielony  do austr. 99 pułku pieelib- i 
ty  brąl udział w  wojnie ua froncie rosyj- *

;kim, na k tórym  zaginał w jesieni 1914. 
vvdrażając postępow anie celem  uznania 
go za zm arłego; w zyw a się. aby uw la 
dom iono Sąd, . 7354

Sąd  okręgow y.
R zeszów . 10. w rześnia 1923.
T. IV. 85/23/4. Józef Bora. syn An­

drzeja. urodzony w P rzydonicy  27. listo- 
pada 1877, jako żołnierz austriacki zagi­
ną! w Aibanji w r. 1917. W dom niem a­
niu jego śm ierci w draża się postępow a­
nie celem rguania go zm arłego. W zyw a 
>:e o udzielenie o nim w iadom ości. Na 
ponow ną prośbę no 6 m iesiącach od ni- 
■ ieiszcgo ogłoszenia w ydanem  zostanie 
or.-.ećzcnie. 7352

5baJ ok resow y  Oddzia! IV.
.No1'-'. 5. w rześnia 1923.

Ł. !V. c-3'23/3. M aria z S itnczaków  !. 
siiw ińska 2. D lcarczvkow a. urodzona 
•kwio roku 1^16. opuściła około roku 
bv:'i m iejsce zamieści..m ia K ndow a ru- 
ką. udała się w uiew iaJonie stro n y  i 

" d ią j  niemu o niej w iadomości. W  do- 
mnema.niu śmirci w draża sie postepo- 
- unie celem uznania iej za zm arła. — 
.' żyw a sie o udzielenie o niej windo- 
•;c-ści. Na pono w ną prośbę po upływ ie 
oku od ogłoszeniu niniejszego w ydanem  
o. tanie orzecznie. 7351

Sad okręgow y. O ddział V.
N ow y Sącz. 10. w rześnia 1923.
T. IV. .*11-22.3. P ostępow anie celem 

udy.-wodmwiu śicjęrci. G rzegorz W auat 
syn Tymofci.-sza i Marii z K owulczy- 
i ów nrodzm . iiai .1 i.iku pow. Dukla
14. lutego 1865 utt nk«i>wany z kraju w 
1915 zm arł w grudniu 1918 roku we 
wsi K orcczcńcc gub. \  /o ły ń sk a  w edle 
:>r:daniu dw óch św iadków  naocznych. 
Gdy tedy zachodzi ustaw ow e dom nie­
manie śm ierci p rzeto  w d raża  się na 
prośbę A dam a W a ra  ta posiępow asiie 
celem uznania za zm arłego. W ydaje się 
nrzoto ogólne w ezw anie, aby do trzeci? 
m iesięcy od dnia ogłoszenia niniejsze­
go edyktu  udzieiciK) Sądow i wiadomoś­
ci o w yżw ym icm onym . a tegoż w zyw a 
się, aby przed niżej w ym ienionym  S ą­
dem staw ił sic lub w inny sposób uwia­
domił o sw em  żvciu. Na ponow ną proś­
bę rozstrzygnie  S ąd  o uznaniu za zm ar­
łego. f 7371

Sąd okręgow y O ddział IV.
Jasło, dnia 20. czerw ca 1923.
T. IV. 107/23/3. P ostępow anie celem  

uznania za zm arłego. Antoni Sulkow ski, 
syn Jana  i K atarzyny  z  DOIttfuików ur-. 
10. czerw ca  1&37 w  Lu-bli, s łu ży ł- w 40 
pp. poczein dostał sie do niewoli rosy i- 
sklej a od wkostifr 1916 nie daje o sobie 
znaku życia . G dy ted y  zachodzi uśła- 
w ow e dom niem anie śm ierci, p rzeto  
w draża sie na  prośbę M arji Sulkow ­
skie! z Lubli postępow anie celem  uzha- 
nia za zm arłego  zaginionego W ydaje 
się p rze to  ogólne w ezw anie, aby  do 
sześciu m iesięcy od dnia ogłoszenia ni­
niejszego edyktu  udzielono sądow i Ltfb 
kuratorow i i obrońcy w ęzła m ałżeńskie­
go adw . drow i K ulczyckiem u w Jaśle, 
w iadomości o pow yż w ym ienionym , * 
tegoż w yż w ym ienionego w zyw a Się. 
aby  przed niżej w ym ienionym  sądem 
staw ił się lub w inny sposób uwiadomił 
o sw em  życiu. Na ponow ną prośbę roz­
strzygnie Sąd o uznaniu za zm arłego, 

Sad okręgow y O ddział IV.
Jasło, 23. sierpnia 1933. 7370
T. IV. 41/23/3. P ostępow an ie celem  

nnzmtia Za zm arłego. Mikołaj Kuńcz. 
s tu  T eodora i Pelagji ze Skudów  uro­
dzony w Ożennej ad Żmigród 19. g ru ­
dnia 1884 służy ł w  1914 r. w 14 tm łku 
strzelców , a od październ ika 1914 nie­
ma o nilu żadnej wiadomości. G dy tedy  
zachodzi ustaw ow e dotm (fenianie śm ier­
ci przeto  w draża się n a  p rośbę M arji 
Kulic? W O żehnei postępow anie celem 
uznania za zm arłego. W ydaje  się p rze to  
ogóhle w ezw anie, aby  do 6 m iesięcy od 
dftut Ogłoszenia n in iejszego edyk tu  u- 
ditielonó sątkłw i W iadomości o  pow yż ' 
wymffenionyrn, a tegoż  w yż wrymteńfe­
rie go W zyw a się. aby  przed ńiżej w y­
mienionym Sądem  staw ił się lub w fttłty 
sposób uw iadom ił o  sw em  życiu, Na 
ponow ną prośbę  rozstrzyg ide  Sąd O u- 
znanfu za zm arłego.

Sąd okręgowy Oddział !V.
Jiisło, 21. czcrynca 1923. TBbft

T. IV. 196122. Postępowanie ceieńi u- 
znania za zmarłego, Jatt FUip, syn Jó­
zefa i Marjamiy z Bałuchów urodzony 
w Krościenku Wyżnem 29. łlpca. 1897 
służył wojskowo w 46 pp. i miał zginąć 
w jakiejś rzece na Bukowinie podczas 
ucieczki przed nieprzyjacielem. Gdy te­
dy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmiorci przeto w draża się na prośbę Jó­
zefy Filip postępowanie celem uznania 
zmarłego. Wydaje się przeto ogóluii



8 „OAZETA LWOWSKA” z dna 9. października 1923.

[.Wezwanie, ahy  do sześciu m iesięcy od 
ijłnta ogłoszenia niniejszego edyktu  u- 
Wzielono Sądow i w iadom ości a  pow yż 
'W ymienionym, a tego-ż w zyw a się. aby 
Tłrzed niżej wymienionym  Sądem  staw it 
się lub w inny sposób uwiadomił o swom 
'życiu. Na ponow ną prośbę rozstrzygnie 
Sąd o uznaniu za zm artego. ' 7367 

Sąd okręgow y O ddział IV.
Jasło , 20 czerw ca 1923.

T. 107/22/2. Zarządzę nie postępow a­
n ia  celem uznania za zm arłego. Michał 
/H rynyk , syn H rycia z Lesiecznik, nr. 
J6. sierpnia 1S69, żołnierz austriacki, 
b ra ł udział w wojnie św iatow ej, od 
1917 ślad za rinn zaginął. W drażając 

jUa prośbę Izydora Tym czuka postopo- 
1 w anie celem uznania go za zm arłego 
'w z y w a  sie o pow iadom ienie Sadu albo 
k u ra to ra  dr. W eicherta  w C zortkow ie o 

[.'zaginionym. Po 20. kwie-inia 1924 sąd 
ma ponow ny wniosek w yda ostateczne 
orzeczenie. 7302

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło, 20. czerw ca 1922.

T. 217/23. Stefan Kozoriz. syn O nu­
frego, ur. 7. grudnia 189i w Żukowie, 
pow . Z łoczów , żołnierz ukraiński, zm arł 

jW r. 1919 w B ohakow cach na U krainie. 
W drażając  postępow an ie '’celem udow o­
dnienia śm ierci, w zyw a sic, ab y  uw ia­
domiono do 3 m iesięcy Sąd lub ku ra to ­
ra  Dra S tcrnschussn  \v Złoczowie. 7419 

I Sąd o k reco w y .-
Z łoczów . 24. w rześnia 1923.
T. IV. 148122/3. W drożenie Dostępo­

w a n ia  celem  uznania za  zm arłego. W a­
w rzyniec D usza, rolnik z Sokoła, syn 
S tan isław a i Rozalii z B obaków , urodzo­
n y  30. lipca 1879, w yjechał na w ojuc 
św iatow ą w sierpniu 1914 i jako żołnierz 
31 pułku anstr. pospolitego ruszenia za- 

(ginał w w alkach frontow ych austra -ro - 
sv]skich i od 27. lipca 1916 nie daje o so- 

ibic żadnej w iadom ości. P rzy jm ując, że 
zachodzi ustaw ow e domniemanie śm ier- 

ici, w draża  się na w niosek A nny.D uszo­
n e j  postępow anie celem uznania W a­
w rz y ń c a  D uszy za zm arłego, a m alżeń- 
ts tw a  za rozw iązane i og łasza się w e­
zw anie, aby  Sądow i lub obrońcy w ęzła 
m ałżeńskiego adw . D row i R zuchow - 
skiem u w  Jasie  udzielono w iadom ości o 
zaginionym  najdalej do sześciu m iesię­
cy od d a ty  ogłoszenia edyktu , a po u- 
pływ ie tego term inu Sąd w yda o sta tecz­

n e  orzeczenie. 7365
Sąd  okręgow y, O ddział [V,

Jasło , dnia 20. czerw ca  1923.
T . IV. 23/23/3. P ostępow an ie  celem 

Uznania za zm arłego. D ym itr Jurczak , 
syn T ym oteusza i P a ty n y  z B elejaków , 
u rodzony  31. października 1883, b ra ł ja ­

jko żołnierz 32 p. ob rony  k ra jow ej udział 
w  bitw ach  pod Lublinem i miał zginać 
tam że w e w rześniu  1914 roku. G dy 

Itedy  zachodzi ustaw ow e domniemanie 
'śm ierci, p rze to  w d raża  się na prośbę 
IM arji z K roków  Ju rczakow ej postępo­
w anie celem  uznania za zm arłego. W y- 

jda je  się p rze to  ogólne w ezw anie, aby do 
Iszcściu m iesięcy od dnia ogłoszenia ni­
niejszego edyktu  udzielono Sądow i, lub 

1 ku ra to row i i obrońcy w ęzła m ałżeń­
skiego adw . D row i H erm anow i S teinow i 

iw  Jaśle w iadom ości o pow yż w ym ie- 
uiionym , a tegoż  w y ż  w ym ienionego 
j w zyw a sic, aby  przed niżej wymietiio- 
(nym Sadem  staw it się. litb vy inny spo­
sób uw iadom ił o sw eiti życiu. Na jonno- 
w uą prośbę rozstrzygn ie  o uznaniu za 
zm arłego. 7361

Sąd okręgow y. O ddział IV.
.fSsło. dnia 21. czerw ca  '923.
T. IV. 133/22/5. W drożenie postępo- 

'w an ia  celem uznania za zm arłego. ,lan 
Kilar, syn W ojciecha i H eleny z Kuzia- 
ków , u rodzony  14. maja 1872 w Jaszcz  - 

: w  i (pow iat K rosno), b ra ł udział w w oj­
nie św ia tow ej jako żołnierz artnji au- 

is trjack ie j i od lipca 1915 w szelka w ieść 
lo  nim zaginęła. G dy zatem  przy jąć  na- 
Jleży. że zachodzi u staw ow e domnietna- 
mie o śm ierci, p rzeto  w draża  sic na pro- 
Iśbe Tekli K ilar postępow anie celem  u- 
znania za zm arłego i m ałżeństw a z T e­
klą z B iernadów  za rozw iązane — w y ­
daje się p rze to  ogólne w ezw anie, aby 
udzielono Sądow i lub ku ra to row i i obroń 
cy  w ęzła m ałżeńskiego Dr. Rzuchow- 
skietnu w Jaśle, w iadom ości o pow yż 
w ym ienionym , a to do dnia 31. stycznia 

'1924. Sąd tu te jszy  na ponow ną prośbę 
rozstrzygn ie  o w niosku.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło , dnia 22. main 1923. 7363

f i u  3 i  r .

Firm. 184/22. Rei. stów . III. 25. W  re ­
jestrze dla stow arzyszeń  zarobkow ych 
i gospodarczych należy w p isać : 'W y k re - 

I ślenic firm y „Spółka handlow a ..Siorp“ 
T o w arzy stw a  rolniczego w Gorlicach 
stow arzyszen ie  zarej. z. ogr. poręka" 
i  tern, że w szelkie ak ty w a i passy  w a 
tejże firmy przeszły  na now o u tw orzo­
ną spółdzielnię pod firm ą: ..Spółdzielnia 
rolniczo-handlow a ..S ierp '1 w Gorlicach 
zare jestrow ana  z ograniczoną odpow ie­
dzialnością. 7366

Sąd okręgow y, oddział IV 
Jasło . 18. sierpnia 1923.
Firm. 1170. Rg. A. V. 6. Wpis firmy 

spółkow ej, Do re jestru  wpisano dnia 
10. lipca 1923. Siedziba firmy Lwów. 
Brzm ienie firmy Nachman K antor i Ska. 
handel tow arów ' b law atuych  i tek s ty l­
nych. P rzedm iot p rzedsięb io rstw a w 

brzm ieniu firmy. C zas trw ania  nieogra­
niczony. Form a praw na spółki. Jaw na 
spółka handlow e od dnia w pisu do re ­
jestru . Jaw nym i spólnikami sa : Nach­
man K antor Szulim Kalnicki i M aurycy 
G ottfried we Lwowie. Podpis firmy na­
stępuje w ten sposób, źc po dw ypisanem  
w yciśniętem  stam pilią albo w ydrukow a- 
nem brzm ieniem , firm y Nachman K antor 
w yłącznic sam  albo też jeden z pozo­
stałych  spólników  w raz  z Nachmanef* i 
K antorem  alboteż jeden z pozostałych j 
spólników  z p roku rzysta  spółki (żakiem ! 
K antorem  kolektyw nie. P ro k u rzy sta  u- i 
stanow iono Izaka K antora kupca wc i 
Lw ow ie. 7291
Sąd okręgow y  cyw . j. handl Gddz. IV. 

Lw ów , dnia 10 lipca 1923.
d*ipM. 53.23. Ąo  p cscT .p y T o p ro B e .i-  

n o ro  Buitcya en. <I>ipua i ocląóic: T c c u * -  
ąa.pcao - ^uotKHBHa Cniaca »3r«uia» uo- 
■iiepaTUBa a o6m ubTim paTiieio uopyitoio 

b Bopmeisi IIpe,ąMCT niąiipHCMcrtut o- 
ananya § 3 >(o 5 c ra T y ra  H a n i c r a r y r a  
3 nepBun 1923. Kac K th o b łih b  hco6»!o;b<>- 
u h h  T upana: u.ien M iisiiibio 3a**i)ohtHni. 
GTeijtan Ct<;u,1b i lm fiTiii Jloti: » Fiopny-na, 
ULtime t)upMU: riią bh ihchchkm  CTaMuLiit 
riiąnacyiOTt, ;ibox naeniB yn n ąn ii O roao- 
ineiis u»M i  T m b  ch  « rocnoąapcuo-K ooiie- 
paTiiB.-ii la c o u n c i  y  JIubobi, y ą i.ta
10.000 Mit. Biiaa'euHX roaonuHa n>.n
BCTyui,  a iiononaHa ąo k1hu.h poity ajjMi- 
ni •.“‘nUnuHoro, KTpnsi « pite KjieH.ja- 
pojiitit Ha cnynątr. npH nuyrb
c.i an .aąti § 60 c iac y ra . ^ a r ą  Runcy 10 
annun 192S.

Cyą OKpyaifliifi Hiąąui IV. 
BopeMtana, ą u a  10 wepsna 1923, 6902

tłńpn. 62/23. Au p e e c T p y  Topr Be.ib- 
Horo Biinc.-fl ch. Oci.ąoK i cfnpMa: ,,Baa- 
cun llom iu" ltołnepaTHBa a oCjłiejKciwio 
rpnpaKOwno iiopyKow b K o to b I IlpeątceT 
oiAnpMbMCTBa: ouu*>ieni « § 3 jjo i> i
e ra  ry t a. /Ja ra  ciaryT .i 17 nepsua i92 t 
'la c  lCTBOBaMa HeorpaHHieHaii Kapeic i :
CTCtpaa 1U,VP, A u to h  B ącara , Mmtojia 
3inno, Iliąu n c  (Jrym n: Ilią  BiiriiCKei*- 
tisM craM iiij.i n iąnneyioTb a box  MaeuiB 
ynpam i. Oro.toiucHn rioMicrtmi, ca b ro -  
ciioą p>t«o icoonepTUBHiM n acona . 5 y ą ia .i 
/KR10 Mc b  ltaaneiiH.t no.tOBHH*. n«u b c tv - 
ni. uouoaoBHna ąo  flKiuun pouy a;tM ni- 

. r r p im t in o r o  « pi u K.ajienąapoBita
Hs BrtnaąOK .firoiAitii*!. upn iiw yt' n dao .- 
;;h § 60 c ra T y ra  rVvra » “ Hcy 26 aanu;, 

S23
C yą OKpynciuiii B II.

BepeJtuiuH, a 19 aiiim a 19e3.’" 667
Fi m 5 8/22 R*. C. 43 B pecet pi

ąira c.niaoK Bnnr-aao Lv ny.tt, ko Micie- 
Ut b o , cnMtta b  Koceni ITweą.tieą uiąnpsi-
s-m ctbh : BnpiC nepąsieriB  /(OMaiunor,.
ryuyabCKoro upoM acay K auira-t 2.080 00 
M aptit u y c ran o a iie iio  M nsaS aa * y  u- 
,;e i. ca, łJoaoąHMHpa .Tub iB cnoro B o j j-  
ąuM iipa F c -to B h  ta  aaB iąarc.innH  ąp lle- 
ip a  1’onąaica, re ip a iia  Tiir.r.jpM  a a c ty -  
ir> u itatin  IliąiJiicyB.uie (pitutn uocat.gya 
nw ąo  cjtipt.a AOJiysyniT M asaiiao  K ypu 
.iCiibKo i o .sen a ac ią a te n b  u ią n iu n . fioai 
ąo ju i na cni.itbiiaitiB ąoi;onyB „ni 6yąyT 
na b ita iia  u ą p y ie a u s ia  B uh  au o  18 na 

"ąoaucTa 1922.
Cyn, OKpyatnaK 

KoJiomua, 18 naąujiucia  :9  3 7239
F inn . 80/23. Rg. A. 107. W ykreślenie 

firmy. Z re jestru  A. w ykreślono  dnia 
27. lutego 1923. Siedziba firm y: Kanńon 
,ki. Brzm ienie firm y: dz ierżaw a m łyna
benzynow ego A braham a W illnera w 
Kamionkach. W taściciel firm y: Abraham 
W ilhter. Skutkiem  ukończeuia dzierżaw y, 
w nioskowi na odpisanie g rzyw ien  odm a­
wia się. albow iem  proszący  nie uspra­
w iedliw ił sie żadnem i przeszkodam i za­

niedbania w ykonania pow yższych  po'.. 
Ceń w zakreślonym  czasokresie.

Sąd okręgow y jako handlow y. O. T 
Tarnopol dnia 24. lutego 1923. 73'
Fum . 769/22 Rg. A. 282. W pis do r 

jestru  handlow ego firmy pojedyncze 
Do rejestru  Oddziału A. w pisano dnu
10. stycznia 1923. Siedziba firm y: Pod 
w oloezyska. Brzm ienie firm y: Mnse
Sigal drobny handel zbożem. Przedm ie 
p rzedsięb io rstw a: drobny hand.cl zbo
żem. W łaściciel firm y: M oses Sigal ku 
piec w Podw ołoczyskach.

Sad ukręgrw  •’ jako hzed iow V  O II 
Tarnopol dnia 31 grudnia 1923. 7513
Firm. 197/23 Rg. A. 296. W pis do re ­

jestru  handlow ego firmy pojedynczej. 
Do rejestru  Oddziału A. w pisano dnia
26. m arca 1923. Siedziba firm y: Pućw o 
łoezyskn. Brzmienie firm y: D aw id rih- 
renkrahz  handel tow ąrów  blaw atnych . 
W łaściciel firm y: D awid L hrenkranz
kupiec w Podw ołoczyskach.

Sąd okręgi. wv tako handlqw y. O I: 
l arnopoi dnia 26. m arca 1923. 7314
Finn. 92/22. Rg. C. !. 58. U chwala. 

W  rciestrzc  firm spółek z ograniczoną 
odpow iedzialnością p rzy  firmie ..Spółka 
budow lana i handlow a z ogr, od pow. w 
K iośnie" należy w pisać podw yższenie 
kapitału  zak ładow ego spółki z kw oty  
1.050.600 kor. czyli 735.000 tuk. do kasy
1,500.000 k. czyli 1,050.000 mk.. o raz  że 
zaw iadow cam i spółki . w ybrani zostali 
Bogumił Miller, urzędnik p ryw atny , Jan  
M arciszew ski naczelnik stacji kolejo­
wej i Józef Sw oboda em er. podpułkow ­
nik W. P. w Krośnie zam ieszkali.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jas ło  dnia 16. czerw ca 1923. 7327

Firm. 283/23. Rg. A. 298. Wftis firmy 
pojedynczej. P o  rejestru  O ddziału A. 
w pisano dnia 16. kw ietn ia 1923. S iedzi­
ba firm y: Podw ołoczyska, Brzm ienie
firm y: Herman Seiden. P rzedm io t p rzed­
siębiorstw  a: fabryka w yrobu w ódek i 
R t w m n m s m a n B l H D M S f l M

"kierów w sposób zim ny. W łaściciel 
finy: H erm an Seidcu restau ra to r w 

/od wołoe zyskach.
Sąd okręgow y jako handlow y. O. II. 

Tarnopol dnia 14 kw ietn ia  1923. 7315 
Firm. 97/22 Stow . II. 278. U chwała. 

■V re jestrze frrm stow arzyszeń  zarej.
nieogr poręką należy wpteać przy  

innie „Spółka oszczędności i pożyczek 
v T arnow cu, stow arzyszen ie  zarej. z 
uieogr. r> ręk ą“ w ykreślen ie  ks. Jana  
bizona juko przełożonego Z arządu, a 

wpisanie w jego m iejsce now o w y b ra ­
nego F ranciszka Św istaka. 7369

Sąd okręgow y, oddział IV.
Jasło , i 6. czerw ca 1923.
Firm. 381/23 Rg. A. 301. W pij firmy 

oojcdyftczej. Do rejestru  Oddziału A. 
wpistino dnia 2. maja 1923. Siedziba fir­
my: lo k i .  pow iat Z baraż. Brzm ienie 
Mrmy: W ło d z im ie rz  Lew icki. P rzedm iot 
p rzedsięb iorstw a: hu rtow ny  handel to ­
w arów  b law atnych , skórzanyoh i na rzę ­
dzi rolniczych. W faścioiei firm y: W ło­
dzim ierz Lew icki kupiec w  Podw oło-
•rzyskach.

Sąd okręgow y jako handlow y. O. II. 
T arnopol dnia 26. kjw ieinia 1923. 7316

s  t  a  r> k  r
A. 104'23/5. F dykt. Sąd pow iatow y  w 

U lstrzykach O ddział I. podaje do w ia- 
dońipści. iż dnia 4. maja 1923 zm arła  
K atarzyna Cap w U lstrzykach z pozo­
staw ieniem  rozporządzenia ostatn iei w o­
li. k lórem  ustanow iła  dziedzicam i syna  
P io tra  i córkę M arie. S ad  nic znając po­
by tu  córki Marji C ap w zyw a ją. ażeby  
w przeciągu roku.' licząc od dnia poniżej 
w yrażonego  zgłosiła sic w tym  Sądzie i 
'.wniosła ośw iadczenie sie dziedzdcm w 
przeciw nym  bowiem razie spadek by łby  
p rzeprow adzony  z dziedzicem  zgłasza- 
iacynusie  i z kura to rem  Stefanem  W oź­
nym dla niej ustanow ionym . 7361

Sad pow iatow y O ddział I. 
U strzyki. 4 października 1923.

O C Ł O S Z E N IE  P R Z E T A R G U .
Zarząd Państwowej Żupy Soktej w Inowrocławiu (W*-j«w6dztwo 

Poznańikie) ma do oddań a ^ykonnałe dwóch otworów wiertniczych 
głębokuźci każdy po 403  r b.

W tym celu o in n e  kiteresowan? przodniębiorstwa wiertnicze 
w nieść o k rty  w  teitninie do dn*a 23. p ździernfka 1923 g o d d a a  II-tz  
przedpołudni m do biura Zax ądu Żupy Selwej w Inowrocławiu, w któ­
rym to czasie nas-tąiu otwarcie ofer..

S zczegółow e waarunki oraz ;f*rmularze ofe»K, DK>'ifi m teresow ant 
przedsi-^biorgt.yn prz*ji*eć w godzinach u r .ę d o .y c h  w biurze Zarrądi* 
Państw ow ej So nej Ł.j,

lnow i , claw  dnia 4  p żdziernika 1*23. 727?
N a c z * ln 'k  Państwowej Żu v  Soloei.

L. 18054'Mnd. _ - . *

Wezwanie do składania ofert.
w  Przem yślu  odda w  d ro d ze

podeszw ow ej I-ei jakości (kru-

Szefostw o In tendeu tu ry  D. O. K. Nr. X. 
p rze ta rgu  ofertow ego d ostaw ę na:

4000 (cz te ry  tysiące) kilogram ów  skóry
pony),

5000 (pięć tysięcy) k ilogram ów  gw oździ do podeszew  (zolników ).
100 (sto) kilogram ów  gw oździ do podków ek.

2.000.000 (dw a nńljony) m etrów  nici b iałych w szpulkach & 500 lu j) 1000 
m etrów ,

3.000.000 (trzy  miljony) m etrów  niej khaki w i, uplLacb 4 600 lu b  1000
m etrów ,

50 (pięćdziesiąt) k ilogram ów  przediry szew skj*j w  kłębkach  — 
do O kręgow ego Zakładu M undurow ego Nr. X. — P T um yśJ ~  BaitOfi* 

ezycw  ul. N esto ra  6.
T erm in dostaw y  2 tygodnie od o trzym ania zam ów ienia.
O ferty  w zam kniętych kopertach, przep isow o o ttcm plew ąnych . a d o łą ­

czeniem  próbek, na ca łą  d ostaw ę w zględnie jej część w rw  z dow odem  złażeni* 
w  Kasie S karbow ej w adjum  w w ysokości 3% w artości o ferow anej dosta^w y . n a ­
leży  sk ładać  do dnia i9. października b. r. w S zefostw ie In tenden tu ry  lX . O. K. 
Nr. X. w P rzem yślu . Smolki 13, II. p.

O tw arcie  ofert nastąpi 20. październ ika o godz. l j - te j .
W  razie negatyw nego  w yniku p rze ta rg u  ofertow ego odbeazie  sie ty p  

sa in j m dniu o godz. 13-tej p rze ta rg  ustny.
Do powyż-szej dostaw y' obow iązuje:
1) Z estaw ienie w arunków  ogólnych, obowiązujących p rzy  dostawach woj­

skow ych.
2) Z estaw ienie w arunków  specjalnych, obow iązujących p rzy  dostą w acb

w ojskow ych.
3) U rzędów  y w zór o ferty , k tó rego  użycie  jest obow iązujące.
4) P rzep isy  o w arunkach obow iązujących w z y  składaniu o fert na dc usta­

w y w ojskow e o raz  zbłór przeznaczonych dla oferentów wyjaśnień.
P rzep isy  pow yższe m ożna przeglądać w  Szemątwach Intendentury wł -,zy- 

stkicl: p .  O. K. .. .
E w entualnych dodatkow ych  in fo rm a cji zasięgać m ożna codziennie z w y ­

jątkiem  niedziel i św iąt od godziny 10 do 13-tej w W ydziale Mundurów -ytn
Szefostw a In tendentury  D. O. K. X. P rzem yśl, Smółki 13, II. p.. pokój Nr. 8.

7348

Premrmerata bez odnoszenia miesięcznie 110.000 n ip ., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 125.800 m p .,za  sfratwcą 180.800 m p . —  R e d a k c ja  
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